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CENA OGŁOSZEN' N a d e s l a n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z-w-yczaj ue ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lu~ jego m~ejsce . 
. Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). R.e k la m y i ~ e kro: ~ g i po 15 ko~. za Wiersz petItuwy. 
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RESTAURACYA 

ADOLF INIS oawDlej A. Stępkowski 
Pas'aż Meyera N2. 9. ' Telefon. 

Wydaje obiady :z 5-oiu dań po 75 kop. - Kolacye z 3-ch dań .po 75 k~p .. Przy restauracJi 
'og!ród z komfortem urządzony. Codziennie KONCERT. 'Y og~odzIe (~ ,razIe mepo?ody na salI.) 
NOWALIE SEZONOWE. Przyjinuje obstalunki na. ~leJscu l do domowo . Kuchma wyborowa. 
Wina i trunki w wielkim wyborze podług cennika dawmeJszego A. Stępkowsklego. 669-1 

AKUSZERKA 

szy 
, ka 

mieszka obeonie przy ulioy Widzewskiej li 11, 
pierwszy dom od rogu uL Sredniej. 

Przyjmuje panie spodziewające się sla10ści, na. 
tąd.ame umIeszcza dzieci. 1013-r-O 

Rozkład pociągów. . . 
.od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Ł6dzka. 

dłuillzem · przemówieniu,. źe sprawy Akademii nie 
tylkl) idą, jak szły, ale postępują i rozwijają się, 
dzięki rosnącej ufności i sympatyi społeczeń

, 8twa dla tej in8tytucyi. I Z odczytanego następnie sprawozdania se· 
kretarza geDllraloego Akademii, dra B lleldawa. 
Ulanow8kiego dowiadujemy iię, że w ciągu r. z. 
admioiRtracy}oego 7.realizow.ano nadwyżkę dota
cyi państwowej " kwocie 10,000 koron, tak, że 

. obecnie AkademiĄ pobiera I funduszów pańs w?-

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
II) 3.15, e) 6.10. f) 8.5.0, g) 12.30. 

. wych 50,000 koron rocznie. W zwil\zku I pod- . 
wytszeniem dotacyi krajowej o 18,000 koron 
stale uposażeoie Akademii jest obecnie o 28,000 
koron w,Jższe, . aniżeli w latach ,poprzednich. 
Ty lko dzięki tej okoliczuości Akademia może 

c) 1.38, prowadzić wydawnictwa bez przekroczeń budże

Prz~chodzą do Łodzi: h) 7.ł5, k) 9.30, I) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20. p) 11.00. r) 4.35. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga
mi - a), al. Warszawa-t:ódź - 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - d), b), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

OdchodZił do Kaliaza. o g. 6.35, 11.46, 4.10, 
110 .araza_~: o godzinie 9.30, 3.08. Prz~ohodz .. 
• KaUaza: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 

Kolei Obwodowa. 

Odchodz~ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o. godz. 
•• 45, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodz~ le 
.t Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodz~ z K!Jlu
lIek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

tu. Wspomniawszy o funduszu pod nazwl\ (Gra
bia~ i ś. p. Malwiny Jankowskiej, mówca dodał, 
że hr. Feliks Sobański zlożył na rzecz Akademii 
100 akcyi Banku Poznańskiego ·po 1,000 marek; 
d.ochód z tego funduszu· będzie obracany na cele 
wydziałów I i II, oraz komisyi, z temi wydda
łami złączonych. 

Przerwane przez śmierć ś. p. dra Karłowi
cza wydawnictwo .Słownika gwar polskich~ na 
nowo podjęto'" dzięki współdziałaniu rodziny, 
która zobowiązała się pokryć koszta przygoto
wania do druku tej pomniko"ej publikacyi. Aka
demia otrzymała nadto dar od spadkobierców 
ś : p. Dzierzgowskiego w kwocie 500 koron. Fun-
dacyę ś. p. Wiktora Oshw8kiego wreiizcie wpro 
wadzono w życie. KonkurlJ na & stypeodyów po 
5,000 koron rocznie będzie ogłoszony d. 1 cZer
wca r. b., A jA~'.':~e~::~ui.; iune postanowiania tej 
fundacyi znajdą praktyczne za8tosowanie. 

U.agi. Godziny wydrukowaue tłustym 

oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

.. 
Doroczne posieazenie AKao6ffiii. 

Dr. UlanowIlki podał następnie szczegóły o 
drukiem podjętem przez Akademię wydawnictwie "Ency

klopedyi polskiej·, przekazanem osobnemu k9mi
tetowi, na którego czele stoi proC. Michał B,) · 
brzyński. 

Jest nadzieja, że sPQłoczeństwo pohkie po ·· 
prze skutecznie pracę Akademii. Senat akade 
mioki uniwers. Jagiell. pierwszy w tym' kieru'n
ky wystąpił z inicyatywą, przeznaczsjąc na po-

D .. da 20 h. m. odbiło się uroczY!lte, dorooz- czą,tek z cZylJtych dochodów drukarni uniwersy
ne posiedzenie Akademii nmiejętnośoi w Kra- teckiej na cele "Encyklopedyi", jako llierwszą 
kowie. ratę wi~kszej subwencyi, kwotę 20,000 koroo. 
. Po otwarciu posiedzenia przez protektora- Dalej wspowniał sekretarz generalny, że ży-
zastępcę dra Juliana Dunajewskiego, pr()ze~ Aka- I ozeniem wielu członków było, aby Akademia 
demii · Stanisław hr. Tarnowski, stwierdził w podjęł,a prace 9gólnego znaczenia, przez ,.które l ' . . . 
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I najwyższa instytucya naukowa polska weszłaby 
I w kontakt z europejskim ruchem na~kowym. 
: Obecnie, dzięki hojności Augusta hr. Cteszkow
! skiego który ofiarował na ten cel 10,000 koron. I będzie' Akademia. mogła podjąć wydawnictwo 

I 
• Greckich ojców .Kościola.· ~race ~aj ftSło,,~i
kiem staropolttkJm" postępUją na'przerwanIe. 

I Zaslu:tony członek Akademii, p. Aleksander Ja
blonowski, wydał przy pomocy Akademii jeden 
azia! (Atlasu historycznego Polski». 

Wrencie zawiadomił sekretarz o rozszerze
niu prac komisyi antropologicznej, o otrzymaniu 
w depozyt, dzięki uprzejmości ks. Sapieżyn'y 
z Bilcza Złotego pierwszorzędnej wagi wykopa
lisk, które po należytem opracowaniu, staną się 
przedmiotem osobnego, ilustrowanego wydawni
ctwa, o akcyi mecena~a Oiluchow8kiego ' w cela: 
zawiązania (Towarzystwa popierania prac i wy
dawnictw Akademii," o Zjeździe historyczno-lite. 
rackim im. MikoZaja Reja, o zagranicznych fiUach. 
Akademii. · 

Sprawozdanie podaje dalej spis nowych 
członków Akademii. Nazwiska c!łonków żagra.
nicznych, wybranych dawniej, a obecnie zatwier· 
dzonyoh przez cesan.a, brzmią jak następuje: 

I. C'ynni zagraniczni wydziału matema
tyczno-przyrodniczego: 1) Piotr Duhem, . prot: 
uniw. w Bordeaux; 2) Franciszek Kamieński, 
prof. uni w. w Odesie; 3) StanisZa w Kostanecki, 
prof. uniw. w Be!'nie szwajcarskim . 

II. Korespondenci wydziała Ut,logicznego: 
1) Ludwik Fournier, redaktor w Lugdunie; 2) 
dr. Erzepki, sekretarz Tow. przyj. nauk w Po
znaniu; 3) dr. S : anisław Ptaszycki, docent uniw. 
" Petersburgu. 
. III. Korespondenci wydziału historyczno-

filozoficznego: 1) Dr. Zygmunt Celichowski, bi
bliotekarz w Kórniku; 2) Władysław Smoleński, 
.literat i historyk w Warszawie; 3) ks. Stanisław 
Chodyńllki, prałat kapituły we Włocławku. 

IV. Korespondent wydziału matemat.yczno
przyrodniezeg(l: dr. Juljan Talko Hryncewicz, le
karz w Troickosawsku. 

Wybrany na posiedzeniu walnem dnia 19 
b. m., członek-korespondent wydziału filologicz . 
negodr. Wilhelm Bruchnalski, prof. uniwersy
tetu we Lwowie. 

Dl". UlanolVllki zawiadomił w końcu, żc 1) 
Nagrodfi z fundacyi ś. p. Barczew.lkieg) za naj
lepsz~ pracę historyczną otrzymał prof. Jazef 
Tretiak za monografię o "Julinszu Słowackim"; 
"Szkicom" pruf. Wojciechowskiego zastrzeżono 
prawo do ubiegania się o tę nagrod~ w roku 
natltępnym. 2) Nagrodę z fundacyi ś. p. Bar
czewskiego za dzieło malarskie otrzymał Kazi. 
mizrz Pochwałski za portret Filipa Z~leskiego . 

N3grodę konkuraową 1,400 koroD im. ks. 
Adama Jakubowskiego na temat: .. Mikołaj Rej, 
histo'rya jego życia i dzieł literackich," otrzy~ 
mał dr. Aleksander Bruckner, prof. uniwersytetu. , 
w Berlinie. 

Na zakończenie' wypowiedział prof. dr. Jó
zef Rostaf i ń'3ki zajmujący wykład "O pamięci, 
jako ogólny,m podkładzie zjawisk życia." 
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Okólnik Arcybiskupa warszawskiego 
do duchowieństwa. 

W ostatnim Ukazie Monarilzym z d. 17 (30) 
kwietnia r. b., wydanym do Senatu rządzącego 
o wzmocnieniu zasad tolerancyi religijnej, Naj
jaśniejszy Pan najmiłości~iej ze~wolić raczyl, a
hv każdy wyznawał tę wlan~, Jaką z wlasnego 
przekOnania i głosu sumienia przyjąć i do któ
rej należeć pragnie. 

S ~ra wę tę podajemy do wiadomości ogólnej 
ducbowitństwa arcbidyecezyalnego w tym celu, 
aby nIetylko wyznawcy rMnych sekt protestanc
kicb, JlI k to się działo od dawna, .lecz takie na
le~ą '~y do K( ściola grecko-.wsc~odnIego (P?wszech
nie n aUI prawosławnymi), o lleby iądah, do Ko
ścioła rzymsko katolickiego byli przyłączani. 

Przeto zobowiązujemy ks. ks. proboszczów 
i wii aryuszów parafialnych, by ilekroć kt?kol
wiek z W) żej wzmiankowanych z~racal SH~ ~? 
nich i żądał przyjęcia na lono KoścIOła, odnOSIlI 
się do Nas, w celo otrzymania pozwolenia, któ
re będzie lm przel:lyla~e n~ mocy dysp!"nsy: ęto-
Hcy Apostolskiej, udZIelonej Nam na lat plęC d. 
1 grudnia 1902 r. 

Wobec zglaszających się ma być w każdym 
p08zczególnym wypadku spisywany w księdze 
protokuł po polsku lub po rosyj~ku, podpisany 
przez osobę zainteresowaną i dwóch świadków, 
sporządzony przez miejscowego proboszcza; z któ
rego to protokułu ma. b~ć wldocz~e~, iż p~os~ą; 
cy pragnie przyłączyc SH~ do rel1gn katolIckIej 
dobrowolnie, bez wszelKiego przymusu lub na
mowy postronnej. 

Ilekroć odpowiedni ak.t w mksiędze neofitów" 
spi8~ny zOlitanie, daje si~ uowon~wróconemu ra
świadczenie na mocy ktorego może wladzom 
cywilnym ~dowodnić i okazać wyznanie kato· 
hckie. 

W tych wypadkach, gdy nawracający się 
pochodzą z greko· unitów, taK zwanych oporuych, 
o którycb napewno wiadomo, że nie brali udzia
łu W obrz~dach niekatolickicb, niema ~ogó.le po
trzeby zwracania się do N as ~ udzI~laDle. po: 
zwolenia. Ponieważ zaś formalDle byli zapIEam 
do Kościoła grecko-wschodniego, lecz duchem i 
uczuciem wyznawali wiar~ katolicką, przeto ma
ją być uważani za katoli~ów i dopuszczan~ ~o 
wszystkich Sakramentów I pogrzebu chrz~ścIan. 
skiego z ch,!ilą spiea..nia ~któw. s~an~ cywIln~go: 
I tacy równIeż win m byc wDl~sle~1 do ' kS.I~gI 
neofitów by mogli ż~dać 'odpOWIednIego zaśwlad· 
czenia, ~a wypadek potn~by okazania go wła-
dzom rządowym. . . 

Po prlyj~ciu każd~go ~a łono K(jścI~la . Wlll
na być złożona odpOWiednIa relacya piśmIenna 
w konsystorzu Archidyecezyi. Ks. ks. probosz
czowie którzy pozwolenie przyjmowania nowych 
wyzna~ców mają udzielane przez Nas na dłuż
N~y przeciąg czasu, lub na kilka wy lJadk~w,. (;
howiązani są przy końcu roku pu.edstawlac lIJtę 
nowonawróconych. 

Brzmienh, ostatniego Ukazu Monarszego O 
wyborze religii stosuje się tylko li do pełnolet
nich, t. j. tych, któr~y skończyli. lat 21 ~y~ia; 
nie mQgą ~atem byc przyłączanI do, Kosc~o~a 
młodsi. .Paragraf 3 określa, którzy mianOWICie 
:tl niepełnoletnich mogą przyjąć relig;ę rodziców. 

Ilekroć jeden z oblubieńców naleiy do wy
znanIa grecko wschodniego, ~~pła~ rzymsko k~ 
tolickI nie może pobłog08ław1c ZWiązku m~łżen· 
skiego gdyż nie jest do tego upoważDlonym 
przez 'prawo, w myśl art. 80 T?m X~ ~bioru 
Pław. Również przywileju thrzcema dZIeCI, zro
dzonycb z takich małżeńs~w, pr .. wo cywilne u
dziela tylko duchownym wyznania grecko-w8cho
l.1uiego. 

Da.l w Warszawie d. 5 (18) maja 1905 r. 
(podpisano) t VincentŁUS. 

- -- -~_._--~ -- ._.- ._-~~-

KALENDARnK TERmiNOWY. 
IMIONA SLOWIANSKIE. D z i ś Budziwuja. J u-'r oTomlra. . 

Z EIHtANIE. D z i ś zebranie w Sókcyi handlowej 
w przedmioc:e święcenia niedziel i świąt. Początek o g. 
8 wieczorem. . 

WYSTAWA OBRAZOW, ulica Piotrkowska nr. 15. 
Ot\\artll od godZ. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 23 maja 1905 r. 

-<h> -

Szkoła przemysłowo-rękodzielnicza. Dyrek
cya szkoły przemysłowo-rękodzielniczei w Łodzi 
komunikuje nam, że egzaminy wstępne odbywać 
się będą na początku i w końcu roku szkolne· 
go, przyjęcie zaś tych, którzy złożyli egzamin, 
odbędzie się ty lKo na początku roku szkolnego, 
skutkiem czego zakwalifikowani na podstawie 
eg~aminów wstęt>nych do wakacyj będą uważani 
tylko jako kandydaci do przyjęcia do cbwili 
ogólnego przyjmo wania uczniów. 

Ci, którzy nie złożą egzaminów wstępnych 
w końcu roku szkolnŁ'go, pozbawieni zostają pra· 
wa sklaiania po wakacyach w tymże roku. 

W roku szkolnym bieżącym egtaminy wstll
pne prztJd wakacyami rozpoczną się w dniu 13 
czerwca, o godz. 9 ·ej rano, a po wakacyach 
w dniu 25 sierpnia o tejże godzinie. 

Osoby, pragnące poddać -egzaminowi wstę
pnemu swoje dzieci do wakacyj, proszone są 
o składanie podań z odpowiedniemi dokumenta· 
mi na ręce dyrektora szkoły. 

Prośby przyjmowane będą od tej daty do 
dnia 10 czerwca. 

Gimnazyum żeńskie. W klasie 7 ej łódzkie · 
go gimnazyum żeńskiego przystąpiło do egzami
nu 64 uczenie i 11 ek'lternek; egzaminy te akań
czą się dnia 16 czerwca. U czenice pozostałych 
klas uwolnione zostaną 3 L maja r. b. 

Towarzystwo hygieniczne. W dniu jutrzej
szym o godzinie 81

/ 2 wieczorem, w lokalu przy 
ulicy Dzielnej pod oM 1 odbęd;de się posłedzenie 
zwyczajne S -;;kcyi pierwszej hygieny ogólnej 
łódzkiego Towarzystwa bygienicznego, na któ
rf'm sf"rmułowane być ~mają pvglądy nad spra
wą samorządu w związku z odczytami adwokata 
SuligowsKirgo. 

- W dniu 26 . b. m. t. j. w piątek, o godzi
nie 81/ 2 wiecz., w sali Grand H .. telu odbędzie 
się poslecze'nie 6-ej Sekcyi "Kropli Mleka". Po
rządek dzienny obt'jmujt: Odczyt p. Kuczal· 
8kiej · R~inszmidt craz dr. Korybut-Daszkiewicza 
,,0 instytucyi opieki kobiet zagranicą i u nall i 
ich zadania, orgl1oiza '~ya p.ielęgnowania dzieci". 

W sprawie walki z ()holer~. P. gubernator 
piotrkowski, po ' rozpatrzeniu przedstawionego 
w duiu 13 b. m. memoryału, o czem' w swoim 
czasie pisaliśmy, pI:zychylaiąc się w zasadzie do 
wyłuszczonych w memoryale dezyderatów, pole
cił z pośród członków instytucyj, (d których 
wyszła inicyatywa utworzenia komitetu sanitar
nego obywatelskiego- w sprawie przedsięwzięcia 
racyoualnej walki::: ep~demią choler:r-1Vybrać 
10 przedstawicieli oraz 6 zas~ępców, którzy 
wspólnie pracować b\dą z członkami istniejące 
go jaż kr:>mitetu sanitarnego miej8kiego, zacho
wają te same prawa, cu i miano .vani przez wła
dzę członkowie ttgoż komitetu. . .. . . 

Po dokonan!u wyb .. ru 10 przedst~WJCIeh l 

6 za8tępcóW, lista ich przesłana zostl:U1e do za
twierdzenia p. gubernatoru piotrkowskiego. 

" Praca w fabrykach D~!siaj z~ow~ w kilku 
fabrykach robotnicy zastreJ~owah, mianOWICie: 
w fabryce Joska PruszynÓWiJkl~go (Plzeia~d 56) 
zaprzestało pracy 25 robotDlków; WelDster~ 
i Tejtelbauma (Pr7lPlazd 56) ~' aitrejkowało 35 
robotników; Ernsta Wewera (Milsza 3), w oddzia
le guzikarskim przestało pracować 280 robotni
ków zaŚ w oddZiale wyrobu taśmy pracuje 213 
robdtników; Karola. Eistlrta (Juliusza 21), zaprze
stało pracy 96 robotników; Salomona Barcińskie . 
go, nie pracuje 320 robotnikó~; Dobraniekiego 
i Scł:oufeina, zastrejkowało 20 robotników. 

W obrębie drugiego cyrkułu policyjnego za 
strejkowało dzisiaj ogółem 307 robotników, w 
('zterech fabrykacb ; zaś w obrębie l go cyrkułu 
wszystkie fabryki są czynne. 

Przystąpili dziś do pracy rQbotnicy nast~
pujących fabryk: Birubauma (Mikołajewska 3); 

'L Tietzeoa (Łąkowa 1); Ottona Starke (Na· 
wrot 30); GJtfrieda Steigerta (Nowo-Spacero. 
wa 48); Chaima Wiślickiego; wres~cie Rozentha
la (Karola ll), tylko w połow.iej w- tej oatatnifj 
fabryce. 

..) Z Widzewa. Wspominaliśmy wczoraj, że Za
rząd Towarzystwa akcyjnego wyrobów baweł
niany('h «Heintzla i Kunitzera) w Widzewie, po
stan()fił zamkrąć fabryki na czas nieograniczo-
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ny. Otóż, dowiedziawszy się- o zapadłem po~ta
nowieniu, robotnicy wysłali swych delegatów do 
dyrektora p. Jl:lliusza Kunitzera, w celu porozu · 
mlen a się osob ; ś 'jie i przedstawienia prośby, d) · 
tyczącej cofn ęcia tego postanowienia. 

Oatatecznie doszło do porotumienia. Wynik 
pomyślnego załatwienia dotychćtasowych niepo
rozumień wyraZIł się w rozmie!1zczeniu w roz
maitych miejsca.ch następującegu ogłoszenia: 

" Wobec odstąpienia robotników tkalni od 
stawianych ostatnio ż~dań, Zarząd ' Towarzystwa. 
akcyjnego Heintzla i Kunitzera pc stanowił pnśeić 
w ruch wszystkie oddzialy fabryk we wturek 
dnia 10 (~3) meja r. b., o go dz. 6 ·ej rano, na 
warunkach następnjącycb : 

WS7.yi!cy robJtnicy zostają przyjęci tylko na 
6 dni, po upływie których będą na nowo przy
Jęci na Dh stępne 6 dni i t. d. 

Za1 ebłe komorne oraz wydane robotnikom 
zali czki, pozostają w swojej mocy. 

Delegacye robotników niniejszem zostaj~ 
zni('sione; natomiast p1Zostawia się możnł ść ka
żdemu z rob"tników, o ile będd3 się ezuł po· 
krzywdzonym, zwrócić się z zażaleniem do dy
rektora swego oddzialu, lub też do Zarządu fa
bryk. 

Wszelkie pretensye robotników do to~arzy
sZów i zwierzchników zostają umorzone. 
Widzew, d. 22 maja 1905 r. 

Towarzystwo akcyjne wyrobów 
bawełnianych Heintzla i Kunitzera." 

. J Petycya czeladników stolarskich . Czeladnicy 
stolarscy w dnia wczorajszym złożyli na ręce 
starszego majstra, p. Kupkego, petycyę, w któ
rej przedstawili swoje żądauia: 

1) etaS pracy mn. trwać godzin 9. Praca 
rozpoczyna si ę o godzinie 7 -ej rano, koń~zy 
o godzinie 6 ej wieczorem, 1/2 godziny na śnIa
danie, P /2 na obiad. 

2) Przed świętem i niedzielą roboty kończą 
się o godzinę wcześniej, t. j. o godz. 5 ej po po
łudniu. 

3) Zniesienie pracy na sztukę. 
4) Wynagrodzenie ~a godzinę pracy od 15 

do 25 kop. 
5) RJboty t. zw. ' biale, mają być wykony

wane w warsztatacb, a nie na budowlacb, jak 
dotychczas. Na budowlach winno być dokony
wane tylkO' dopasowywanie drzwi i okien. 

6) Do powierzonych robót czeladnikom maj
strowie obowiązani będ~ dodawać. odpowiednie 
narzedzia 

7) Gdzie w wars.ztat':lch nie~a m!lszyn me
cbanic~nych, wszystkIe roboty białe I meblowe 
opróc~ krzywych, winny być wyrabiane ręcznie 
na miej8cu . 

8) K2.Żdy czeladnik winien posiadać ksią
żeczkę czeladniczl!! i dowód, że należy do go
spody czeladników. 

Do ruzpatrzenia i uchwalenia tych żądań
czeladnicy pozostawili lllajstrom termin do dui:!.. 
24 b. m., godz 10 ej rano. W razie nieotrzy
mania odpowiedzi postanowiono pracę zawiepić. 

.-J Ze strejku mularzów. P. O. Plaeschke pro.i 
nas o wyjaśnienie, że płaci za 9 godzin pracy zwyktym 
mularzom od 18 do 20 kop. za go:1zinę, za wyprawę (po .. 
lerom) od 20 do 25 kop. 

"Strejk rzeżuików. Wczoraj starszy . cecha 
rzeźników otrzymał zawiadomienie od r~ądu g 1-

bernialnego piotrkowskiego, iż delegacya rZtź
ników łód~kicb, w celu przedlitawienia sprawy 
zatargu z Rzeźnią miejską, może być przyjęta 
przez gubernat~ra piotrkowskiego w środ~ rano, 
dnia 24 b. m. 

oJ Beuobocie kowali. Od wczoraj czeladn!cy 
kowaldcy zaprzestali pracy, iądajl} oni zmOlej · 
szenia g i)dzin pracy i podniesienia płacy. 

'V Jak było naprawdę? W s(}bo~ę deleg8{)~a 
nauczycieli złożyła p prezydent,>wI petycyę, do
tycz~cl\ podw)żizenia płacy . 

O prl,) hclU tej dtlegacyi pisze jedno z pism 
miej~cowycb: «Pan prezydent przyjął deputacy'i 

' nad~wyczaj życzliwie i zapewnił, że w czasie 
jaknajkrótszym postara się uczynić zadość ien 
słusznym żądaniom). 

"Zapadnyj Golor." w tej sprawie donosi 
znów co nas tępu}: 

"O przyjęciu deputacyi nie sposób zamil
czeć. Prezydent powitał ją następującem\ sło ' 
wami: ,Skoro zob;lc~ę nauczycitlJ, z~ćzynam sift 
trząść jak w f· brze. Prośb~ waszli rzu3ę do ko
sza, lub też jeżeli jej nie wc źmiecie z po-
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wrotem ja natychmiast zawołam wcźnego i ode
szl~ wam z powro~~~". 

Wówczas w rz~~ samej prezydent zawo
łał woźnego: ,cJeżeli wam źle, podajcie !lię do 
dymisyi wszyscy, żadne prośby do władzy wyż
izej nie pomogą 'wam; ja napiszę, że nie można> 

Kto willC napisał {lrawdl;? 

Towaraystwa akcyjne, Po zamknięciu bi
lansu rachunków za rok 1904, Towarzystwo ak
eyJne K. Scheiblera w Łodzi postanowiło wydać 
swoim akcyouaryuszom 3% dywidendy, podczas 
gdy w roku 1903 wydano 10%; Tow. akcyjne 
L Geyera wydaje za rok ubiegły 10% dywiden
dy, gdy w roku poprzednim dosięgła ona 15%, 
a za rGk 1902 liŻ 25%; Tow. akcyjne Heiuzel i 
Kunitzer w Widzewie daje za rok ubieg)y 3% 
dy~idend); Tow. akc. kopalni w.ęgla cSaturn> 
wyznaczyło 6% dywidendy, w roku zaś 1903 
było 9ł%. 

Nietylko W żargonie Zarząd łódzkiego Sto
warzyszenia ·nl.uczycieli i nauczycielek w. m. za
wiadamia nas, że z inicyatywy d-ra A. Grc·sgli
ka wznowione będą w zimę r. b. odczyty popu' 
larno-naukowe, zorganizowane przez niego w ro-
ku 1903. . 

ROZ.WÓJ. - Wtorek, ~tnia 23 maja 1905 r. 

- O godzinIe 9 min. 10 wieczorem przy ul. Miko
lajewsktej pod nr. 4, na korytarzu spadla lampka na po
dlogę, rozlana nafta zajęla się plomieniem, wskutek cze
go wywolany zostal popIo ch pomiędzy mieszkańcami, 
którzy jednakże zdolali ugasić ogień przed prz"j'byciem 
I i II oddziałów straży ogniowej ochotniczej, 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

-0-

Teatr. Poniewai pierwsze przedstawienie 
trupy naszej w Filharmonii w Warszawie odlo
żonem zostało do dnia l czerwC'a r. b., dyrek.cya 
teatru wyznaczyła więc jeden jeszcze wieczór 
benefI80wy dla pp. Wojciecha Brydziński~go i 
Józefa Mielnickiego, dwóc)1 n~jsympatyczniej
szych i najbardziej zasłużonych artystów Sceny 
polskiej w Łodzi. 

P. Brydziński pięknie rozwiniętvm talentem 
liryczno rlramatycznym, sumienną p;ar!!, pow·aż
nem traktowaniem sztuki, zdobył sobie bardzo 
poważne stanowhlko na scenie łódzkiej, którą o
becnie opUSZCZ9; zaś p. Mielnicki, to zasłużony 
pracowni k sceuy łudzkiej, wierny jej oddawna i 
.. tale. Nieraz już bawił on nas nieporównanym 
!lwoim humorem, werwą młodzień(;zą i z powie-

Małe bułeczki. Dziś przed~tawiono nam dwie rzonych sobie ról zawsze wywiązywał się su
bułeczki maślane, wielkości zegarka kieazonko- mienuie. Tu te:? obaj ci artyści ze wszechmiar 
wego. KOiJztuje każda ~z nich kopiejkę. Przy- i zasłuży li na poparr.ie ich benefiSU przez publi4 
patrując 8i~ tym mikroskopijnym bułeczkom, po- ,I czność łódzką i niewątpliwie nie doznają zawodu. 
mimo woli nasuwa się pytanie, c'!.y właściciele Na benefis swój wybrali oni cCy~aneryę,> pełną 
piekarń ua bezrobociu czeladników cbcą ko· I hum'Jl'u i poezyi sztukę BlIviere'a, przerobioną 
niecl.nie zllrob i ć. Zmniejszenie procentów sprze , I Z pnwieści francu.kiej Henryka Murgera p. t. 
d~wcom i zmuicjszenie o porow~ wielkości wy- I cSce:lea de la vie de BJŁeme>, grywaną od r. 
plekanych bułek - to za wiele l 11851 we wszystkich teatrach z wielkiem powo· 

Uratowany przez psa. UCGeń z ' Ł')dzi 8-io dZ6oiem. 
letni Bolesław K., korzystając z wolnego obecnie I Obsadę <Cyganeryi> na na.szeJ scenie oprócz 
czasu, przybył do swych krewnych do Ra.ciąża, I bl neflsantów stanowią panie: Laura Duninówna 
aby użyć świeiegu powietrza. Nie żałował też Stanisława Słubicka i Stefania Gromnicka, ora~ 
sobie, tale dnie biegał po łące, by jednak uroz· I pp.: Karol Kopczewski, Janusz Orliński i Antoni 
maicać wycieczki, brał z sobą psa wyżła i tak I Różański. 
się z nim zaprzyjaźnił, że pies stał si~ nieod- I Widowi~ko odbędzie 
etępnym jego towarzyszem. Przed paru dniami· I Bilety nabywać można 
<;hlopczyna biegnąc nad rzeką, wpadł do głębo- dziennie w kasie teatru 

się w teatrze Wielkim. 
od środy 24 b. m. co

Wielkiego w godzinach 
kiej wody i począł tonąć. Nlkogu nie było w po- i zwykłych. 
bliżu. pjes widząc tonącego chłopca, skoczył do I. 
wody. na po~oc, która okazała się skuteczną, 
chłopIec bOYVlem schwycił tlię kurczowo za długą 

! 

!lierść psa, a ten go dociągnął do brzegu. i 
. Przygodny pnechodzień wyniósł na8t~pnie 

nIeprzytomnego Chłopca z brzegu rzeki i odpro
I 

* W tygodniu bieżącym trupa nasza wyjeżdża 
do Warszawy, gdzie w dniu 1 czerwca w Fil. 
harmonii rozpocznie szereg widowisk • Figurant4 
ką" Curcella, z Wandą Siemaazkową w roli ty
tułowej. 

wadził do domu. ! 
Echa zamachu. Wspominaliśmy wczoraj, iż na' Koncert "Lirt'· Wczorajszy koncert "Liry" 

Jana Wojtczaka napadlo 1'- niedzielę kilku drabów i za41 z udziałem znanego pianisty Józefa Śliwińskiego 
dalo mu ranę śmiertelna, z rewolweru na r"gu ul. Na- zgromadził do sali teatru Wielkiego skromm; 
w~ot i ~ysoklej. Otóż wezor,aj wieczorem policy a tu· i liczbę słuchaczów. Znakomity artysta czarował 
tejsza ujęta czterech sprawco w napadu w kh wlasnem I . W k ł mieszkaniu. Oto ich nazwiska: Józef Krysiak, zamiesz- grą swoJą· Y onaa on, między innemi, Nok-
kaly przy ul. Przejazd nr. 65, Ludwik PrzJgoda~ za- I turn, Barkarolę i Scherzo-Chopin'a; Sonetto deI 
mieszkaly przy ul. Przędzalnianej nr. 15, Stanisław! Petrarka-Liszta i Śmierć Il!Ioldy z op .• Tristan 
Wróblewski, zamieszkaly ~amże i Marcin Ltpowski, za-l i I~olda"-Wagnera Liszta. Po każdym nnmerze 
mieszkały przy ul. Wodnej nr. 20. ·Ten ostatni przy- ł' b kI kó 
znal się, że ou ugodzil kula, rewolwerowa, Wojtczaka. zrywa a sUJ urza o as w. 
Przyczyną napadu by la zemsta. I Chór. mieszany .Liry· pod dyrekcyą p. Ta-

Pożar w fabryce. Dziś, o godz. 2 popoluduiu I deusza Jotey ki odśpiewał poprawnie kilka pie
wybuch~ pożar w z~kl.a?ach fabr~c~nych Adolfa Daubego I śni Moniusz~i, Miiachheimera, Diirn~r~, Galla 
prz'y UlICY WÓlczan-kleJ 128. Oglen powstał z niewiado- I i t. d. PrzYJmowano go bardzo życzliWIe. 
me.1 dotąd przyczyny w budynku, przeznaczonym na od- I 

dzial suszar.n i

i 
gdZIe zapalila .Slę ba~ełna: Na rat.une~ I .W:ielki koncert. LiTa nie ustaje w swej czyn

przybyły I I 1 oddział'y stra~y. ogmoweJ ocł!otDlczeJ, noścI l urz~dza w ogroazie miejskim przy nlicy 
które w przeciągu 20 mmut oglen opanowały. Skutkiem . M'k 1" k" . lk' k t któ d z~la~ia ~odą uległo zniszc~enlu część to~aru. Straty I I oj.a.)ews lej WIe I ?ncer, rego oc~ód 
nieWielkIe. Fabryka ubezpieczona jest w Jednem z to- : przyobIecała przeznaczyc na Szkoł~ RzemlOsł 
warzystw prywatnych. 'j przy chrześc. Tow. dobroczynności. Do współu-

Z ulioy. Na ul. FranCiSzkańSkiej,. róg Widzewskiej, , d~ ialu Lira' zaprosiła łódzką Lutni~, która chęt
Józef ~~komy, kowal, lat 24, mieszkaJący przy ul. Si-l nie propozycYę przyjęla. Tym sposobem po raz 
kawsklej nr. 13, zostal cięty pałaszem; ma przeciętą ar-' Ł d . t' d\..· teryę u lewej ręki powyżej dloni. Lekarz Pogotowia ra- pIerwszy w v ZI wys ąpl:~ razem wa lTratnle 
nę opKtrzył, ży!rpowlązal, krwotok zatamował i od- towarzystwa, których wspólnem hasłem jest pieśń 
Wlózl Ł. na dalszą kuracyę do szpitala Poznańskich. polska. Pny tej sposobności usłyszymy również 

Ogólne o.łabienhr. "Na ,ul. Placowej .nr: 3 Ma· po~ączon(l chór~ . dwóch tl)warzy~tw, co w ogro-
ryanna So~eta, lat 4~, ulefla ogol nemu osłabienIU;. od- dZle 3pr .... i clt:K~ niezwykły. Będzie wi~c to 
wieziono Ja, do szpitala Geyer6w.-Na ul. Sosnowej 12 d' · ' lk' k t . 
Wbdyslaw Smolarkiewicz, lat okolo 50. ulegl takiemu' pra~ 'l~wy WJe 1 onc~r, mo~ący zalDtereso-
samemu wypadkowi, pozostawiony na miejscu. W obyd- WllC najszersze koła pubhcznoścl. 
w~ w.ypadkl1ch lekarze Pogotowia udzielili chorym do
razueJ pomocy. 

Napady. Wczoraj wieczorem na ul. Zielonej nI'. 
1 (BaIULY) na przechodza,cego Ferdynanda Górnego, ro
~otnika fabryczneg " lat 24. napadl jakiścz}owiek i no
zem zMał mu ranę w lewą lopatkę. Zapro\"\"udzono go d() 
I cyrkulu, gdzie zawezwano Pogotowie; którego lekarz 
ranę opatrzył.-Na stacyę Pogotowia zgl"sil się Franci
szek Kolasiński, lat 20, pozostający bez za-jęcia, który 
na ul. Zgiersktej uf, 38 został zraniony nożem w lewą 
rękę. Ranę opatrzył lekarz dyżurujący. 

Drobne ogn!e. Wczoraj o godz. 1 min. 20 po 
Połuduiu przy ul. Dzielnej, na podwórzu domu nr. 30 
zapalily się gałgany. Ogień ugasili domownicy przed 
przybyciem I i II oddzialów straży ogniowej ocbotni
Cze;. 

OFIARY. 
Na bied1tą wdowę Niewole. 

Zamiast wieńr.a na grób Ś. p. Józef y Rymkows~iej 
wnukowie 3 rb. ' 

Na K?'oplę Mleka. 
Teodor Ochocki, z okazyi zakończenia polubownej 

sprawy, 2 rb. 
Na głodnych. 

Józef Ostrowski, jako karę, l rb. 

-:-:-:-
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Z dziedziny ograniczeń. 

Cywilny departament Senatn lhądzącego 
ogłosił w tych dniach motywowane wyjaśnienie 
swe w jednej .z kwestyj, zwią~anych z ograni
czeniem terytoryalnem żydów. 

Potrzeba wyjaśnienia tego wyłoniła si~ z ży-

I 
cia, n~ tle nieporo~umień, powstałych przy sto
sowaDlU art. 1169 I 1171 kod. kar. i przepisów 
o reprl}syi administracyjno - 'fhkalnej za handel 
bez świadectw. 

Art. 1169 głosi, że "za prowadzenie handlu 
prz~z o~oby uie mające do. tego prawa (np. nie 
pO~ladaJące patentu lub ŚWiadectwa), winni ule
gaJą karze do 300 rb." Przepi8y administracyj
ne dodają do tego ze swej strony obowiązek za
płaty należności za niewykupione "dokumenty·. 

Art y kuł zaś 1171 oświadcza, że żydzi za 
prowadzenie handlu po za granicą olIledlenia 
(czyli także nie mający prawa handlu i handlu
jący bez świadectw) skazani być mają na kon
fi~kat~ towarów i bezlIwłoczne wysiedlenie. 

Przy zestawienin tych 2 artykułów, powsta
je .. kwes.tya, c~y administracyjna repre8ya ma 
miejsce I przecIw żydom za handel po za grani
CAmi osiedlenia? 

W odpowiedzi na to pytanie, Senat uzn)lł 
że art. 1171 stanowi odnośnie żydów przepi~ 
specyalny, a więc wyklucza możność stosowania 
w przewidzianych przezeń wypadkach przepisów 
ogólnych (artykuł 1169). 

Konfi"kata . figuruje w nim, jako pokrycie 
straty skarbowej, czyh ma na wzgl~dzie ten sam 
cel, co i kara administracyjna za pogwałcenie 
przepisów o podatku przemysłowym, towarzr
s~ąca repreayi kryminalnej z art. 1169. 

W~bec tego. i ~ ~yśl zasadn~czej maksymy 
prawneJ: cnon b18. ID I~em.>, ży~zl za bezprawny 
ha~del P? za graniCami os~edleDla ani odpowie
dZIalnośCI z art. 1169 anI grzywnie tła drodze 
administracyjnej ulegać nie mogą. 

I aczkolwie~ w w~roku Senatu z d. 19jIX 
1901 r. w sprawie Ankiera wypowiedziana była 
myśl, że żydzi nie mający prawnego pozwolenia 
na. bandel, 'po ~a odp?wiedz.ialnością karDą, ule
gaJą odpow!edzl~luoścl. CYWilno, administracyjnej 
pod postacIą uIszczema należności za dowody 
na prawo handln, lecz wyrok ten stoąuje się 
tylko do żydów, obcych poddanych, względem 
któryc~ obowiązuje nie art. 1171 a 1169 kod_ 
kar" nie w~kluczają~y represyi administracyjnej. 

Tak WięC,. zda~Iem. Senatu, żydzi, nie mają
cy ~rawa zamIeszklwama po za granicami osie
dleDla, za handel po za temi granicami odpo
wiadają tylko sądownie - z art. 1171 kdd. kar 
a nie admini8tracyjnie. '1 

Sprawy przeciw nim w8zczyLlanc być mogą 
przez władze podatkowe,. ja.ko .powodów cywil
nych, ale całe dochodzeDle I kierownictwo spo
czywa w rę~ac~ urzę~u prokuratorskiego, przy 
czem . obOWiąZUJą ogolne przepisy procedury 
karnej. 

. Korespondent "Warszawskiego Dniewnika" 
z miasta Szczebrzeslyna, w pow. zamojskim gub 
lubelskiej, pis~e: . 

c W mit ście naszem w dniu 7 maja r. b. 
wybuchły rozruchy, które wyraziły się jak na-
8t~pUj(: 

Był prz~śliczny. dzień niedzielny, handel 
w skle,Pach zy~~wsklch ~oz~ocz~ł się po nabo
żeńijtw~e w kosclela k~tohcklm I cerkwi prawo
sławne), jak :1: .. :c.niC~ilJ. Vldność chrześdańRka 
zwykle obojętnie" zachowująca si~ wobec tego 
w jakim czasie żydzi himdlują, tym "azem za~ 
cz~ła. si~ o~urzać,. iż .zajmują się oni handlem 
w dm. medzlelne j ś.wIlłteczne. Szybko sformo
wał SH~ tłum eurześclan uzbrojony w kije, któ
~zy przy ?krz~kach: c teraz n~stały nalilze czasy 
I my l1aml moze.my roz~azywac," ~lucili si~ na 
sklepy żyd?wskIe, żądając natychmiastowego ich 
pozamyka~la, grożąc pogromem w razie przeci
wnym. NIektórych kupców pobito. Wszystkich 
kupują~yc~ tłu~ rozpędził, przyczem Agnieszka 
Jarosz I kIlka lDnych kobIet, k1pu'ących u ży
dó",: pa.ciorki szklanne. dostały p~ parę kijów; 
paCIorki zaś wyrwaso un z rl&k i rozrzucono. 

G~y~y kupcy żydzi okazali opór, niewiado
mo w JakJ sposób zakoń~zyloby się to zajście." 
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Śmierć żołnierza w wagonie. 

Czytamy w "Kur. Pora Dnym': "Na staeyę 
Praga kolei nadwiśluńskiej przy był z kolei wie
deńskiei eszelon Xl! 2, w którym jechał od
dtiał l3·go B iałoQzierskiego T ulku piech oty. Le
dwie pociąg zatrzymał s ię na stacyi, gdy kilku 
z jadących żolnierzów wybiegło z pociągu, żąda
jąc r,OJlOcy lekarHkiej dla kouaj~cego żołnierza. 
Niestet.y, pomoc okazała się zbyteczną: żołnierz 
już nie żył, skonał wśród strasznych męczarni. 
Dotąd rzecz zwyczajna: wśród 8porej liczby lu· 
dzi śmierć jednego zdarzyć si~ może; lecz zmar
ły sze 'eg.,wiec Jan Maksimow skonał 8krępowa
ny sznurkami, a dotąd ujawnione okoliczności, 
towarzy'\zące . temu wypadkowi ( i eśli są prawdzi
we) rzucaj~ ponury cień na sprawę tragicznegl) 
wYP '1 d ku. Ż )ło i erz od kilku dni był mocno cier· 
pi~cy, wypróżnienie było wstrzymane, jedna1i 
leka'z p ułkowy na skargi cierpiącego nie zwra· 
cał u ,v ,ł gi, a gdy stan jego stawał się coraz 
groŹl i e : szy i gdy nieszczęśliwy pod wplywem 
cierp eń d03tał jakichś sknrczów konwllIsyjnych, 
lekarz zawyrokował, iż żołnierz uąaję, odgiywa 
komedyę i - kazali go związać. Zołnien zwią· 
zany dokon ał życia . " 

Wiadomości zamiejscowe. 
-s-

KoronaCJa Matki Boskiej Pocieszenia. 
Jak wiadomo, rada miasta Lwowa uchwali

ła plze?naczyć plac Mllryacki, jako miejsce dla 
tej uroczy~tości. Poprzednie korónacye l.a cza
sów Rzeczypospolitej (dbywały si~ n~ rozległych 
polach pn-edmieścia Hródeckiego, przy udziale 
wojska różnej broni i wśród huku dział. Micj
ski urz,,\d budowlany opracował plali ołtarza 
i mówni cy dla arcypatlterza-koronatora. Roboty 
rozpoczD~ się w tych' dniach. Plac Maryacki 
i ulice ozdobione będą maszta.mi, chorągwiami 
i zielenią Właściciele domów w pobliżu mIejscu 
koronacyi krzątają się około · udekorowania swo
itb p osesyi. Mistrzem ceremonii będzie p. E,i
mnnd Riedl. W straży honorowej wezmą udzial 
również włościanie z Sokolnik. Po przemowie 
ks. areypasterz razem z episkopatem Galicyi, 
w otoczeniu ks. infualów, mitratów, prałatów, 
duchowitństwa świeckiego i zakonnego; ozdobi 
ołtarz szczerozlutą koroną kazimierzowską. Ko
rona jagiellońska spocznie r a wizerunku Dzie
ciątka Jezu~. Po nabożeństwie pochód rozwiąie 
się w kościele przy dź więkach ,:re Deum lau
damu~". Ruch w mieś~ie zapowiada si~ żywy. 
Z Przem) śla odejdzie osobny pociąg. Zgłosila 
lI , ę też pitlgl z; mka ze Szlązka. 
p 

270) 
w U K ' M I J A Ł O W I C, 

Do krwaw aj nocy ... 
Powieśó wspólczesnr.. 

(Dalszy ciąg-patrz Nt 110). 
Szmer zbliża się, zamienia 'T". krzyk; maly 

stoliczek tuż okolo ukrycia przewraca się... Już 
idą ... S traszna noc, straszna! Siepacze idą· .. 

Każdy czlowiek ma slroji): straszną noc, a ta 
noc 11 czerwca pamiętna jest dla Obrenowiczów·. 
Hen, I\' Tepcziderze do dz;ś są poznaczone na 
drzewat.:h krzyże, oznaczająco miejsce morderstwa 
najukochallszego monafl:hy. 'Zabito z nim i jego 
ul\Ochan!1 kobiet~. Ona wtedy zasłaniala go wla
snemi piersiami. 

Bo; dao (Uóg ua), zapomni im to Serbia. 
I ;mów mala chwila ciszy, znów poszukiwa

nia, znów odgłos kroków spiskowców, tuż, tuż, 
coraz lJ!iżej. Dotykają jui kotary. .. Wyciąga się 
jakaś koścista, sti'i1 szna dloll, o dŁugich, suchych 
palcach, przesnnęła się po jedwabiu, wywolując 
dziwny dreszcz. 

Ten jedwab s;t,eleści tak złowrogo, gnie się, 
kurczy w dloni. .\, a ... 

- Tu oni - wola Misic - tu oni .. 
- iYięc są! - powtarzają gtosy. 
~a ulicy słrchrlć szmer wojska. 
- Zmęczeni je3teśmy, zmęczeni... Zmiany 

żądamy, zmiany, 
Wódl nie wie, co ma robiJ. Wydaje rozkazy 

spokoju, wreszcie, zniecierpli wiony, każe wjeżdżać 
działom na pozycye, aby, stosownie do umowy, 
zburzyć konak. 

Dziala poruszają się, czyniąc wielki balas. 

ROZWÓJ. Wtorek, dnia 23 maja 1905 r. M 113 

Zaburzenia. ' kiedykolwiek jestem obe~nie przekonany, że dla 
W Pińsku podczas rozruchów ulicznych '1 dyscypl:ny wCljskowej i wartości armii, jest rze-

do policmajstra ' piń.kiego Jachorowa, dano 8-m czą wielce szkodliwą, gdy przyzwyczai się w 
wystrzałów. Jachorow został lekko raniony w czasacb pokojowych dbać o różae. -ko.s.ztowne.. a ·-- ----
głowę. bezużyteczne htała8zki. Proszę mi wierzyć, że 

I - Z Mitawy donoszą do <Rusił Ct} nastę- nie przesadzam, jeżeli zapewnię z całą stanow-

I
· puje: Powracający z dworca kolejowego po od· czością, że dla pt)dtrzymania ducha wojskowego 

prowadzeniu wojska tłum, przeszedł przez gló- niezbędna jest w równym stopniu prostota, ja~ 
wne ulice miasta, obalając palące się z powodu oszczędność i tresura moralna. Nie chodzi mi 
iluminacyi latarki i bijąc po drodze stójkowych. wyłącznie o okres wojny ob3cnej, . bez wzgl",du 
Przeszedłszy w ten sposób mniej więcej wiorstę, na to, jak długo on potrwa. Skoro huk dział 
tłum doszedł do mie!l~kania naf'zeloika guber· umilknie, trzeba dbać o tn, aby "śród żołnierzy 
nialnego zarządu żandarmeryi, gdzie się zatrzy- naHzyth nigJy nie zagnieździł się zły obyczaj u
mał i wybił kamieniami szyby w oknach. W bierania się według upodobań, nie mEjących nic 
mieilzkaniu naczelnika żandarmeryi znajdował wspólnego z duC'h ćm wojskowym. Dziękuję pa
się podówczas w interesach służbowych pod pro- nu za słowa wąpółczucia, przesłane mi z powodu 
kurator. Jednocześnie l.a miastem odbył się wiec śmierci dwóc.h synów, i prostę mi wylHCzyć 
ludowy, przyczem tłum napadł na "uriadnika" moją długą militarną niezręezłH ŚĆ". 
i zadał mu tyle ran kijami, że "uriadnik" zmarł Dla właś ,]iwego zrozumienia słów powyż~zych 
wkrótce. Poprzedniej nocy podpalono mieszka- wypada nadmienić, że w armii japoń~kiej zaczę' 
nie adjutanta żandarmeryi, który z trudnością ła się zjawiać tendencya malpowania wOisk, a 
zdołał się wydostać z ogarniętego płomieniami mianowicie oficeJ ó l\' europejs~icb,_ kła.!J,,,c.ych tak 
z dwóch stron domu, straciwszy cale swe mienie. silny nacisk na piękność i eh gancyę mundurów, 

Skromność japońska. 
-:-

Dzienniki japońskie cgłosiły wielqe chara
kterystyczny li liI t generała Nogi do ministra woj
ny' generała Tranchi. Treść listn tego, wysłanego 
w kilka dni po zdobYl!iu Portu Artura, jest na
stępująca: 

• Przesyłam pariu najscrdeczniej sze życzenia 
Now< g o Roku. Jedyne uczucie, którego doznaję 
w tej chwili, to uczur.ie wstydu i bólu, że tyle 
lndzi, tyle amunicyi i tyle czasu stracić musia
łem dla d1.ie}a jell zcze nie skc-ńczonego. Ponie
\"Vaż wyczerpala się nareszcie cierpliwość gene
rała Ste6s18, więc kapitolnwal, i w ten sposób 
odało się nam przynR.jmniej w tych stronach te
renu wojennego spełnić powierzone nam zadanie. 
Nie mam żadnego usprawiedliwienia wohec na
nego cesarza Ma tei nienaukowej i niestrate'gi
c~nej walki siły brutalnej. Ale na szczęście, 
przygotowania nasze są jnż ukończone, i z wiel
ką radością wyczekuknry rozkoszy w(ljny polo
wej. (Jakie to charakterystyczne, że generał 
Nogi nietylko nie przypisuje Bobie żadnej zasłn
gi w zdobyciu Portu Artura, lec~ stara się wprost 
zaldugę tę obniżyć! Ale zdax,iem koresponden
tów angielskich, taka I!kromność w stosunku do 
zasług należy do przyka-"ań dobrego tonu n lu
dów wschodnich. Przyp. red.). 

"Pozwól mi pan jeszcze-pisze dalej Nogi
dotknąć innego przedmiotu . Może to panu WJ' 
da fli~ zabawnem, ale co do mnie, to silniej niż 

żołnierze krzątają się bystro; widzą, ' że coś bę
Q.zie, że nie jest to tylko zwykly manewr. Cieka
wość ich porywa, konie nawet , niecierpli wiąc się, 
rwą co sit starczy, z kopyta. 

N a plucu za ogrodem dworskim podniosły 
się tumany kurzu, z pod kól rozlega się turkot, 
s t ycltaJ szr.zęk broni, rżenie rumakó w, rozkazy 
oficerów... . 

Z drugiiJj sali, przez otwarte okno, dolata to 
wrzenie do uszu spiskowców, dolata już od paru 
minut. Oni wiedzą co to znaczy, wiedzą, bo się 
umówili. 

Postano wiono na 'o-t'atniej sesy: zburzyć ko
nak, JeŚliby ,ryrok n:e byl wykonany. Godzina 
czwarta by la oznaczona jako ostatni termin a tu 
już tylko brakuje paru minut. Niedługo odezwie 
się zegar, a wtedy i spiskowcy grób tu znajdą. 

Kolonel l\{aszin "'pija IV twarz Dragi swe 
przeniki i we oczy i wola: 

- Poróżnila3 mnie z bratem, przyszła go-
d,dna %rmsty! 

Dra.2;a pochyla się do nóg jego i szepce: 
- Za.lrinitaJll, daruj ... 
- Z jakirm przeŚWiadczeniem odszeJI on na 

tamten :świat! Ty, ty ... 

Król odzyśkal .przytomność, Porwat Dragę 
w ramiona i krzyknąl: 

- Nie proś! Czego wy chceciPt 
- W f.tszego życia!... . 
- A!... - wrzasnęta Draga i padla na ra-

miona Aleksa.lldra. 
- Komedyantka!- rzekI Maszin, poprawiając 

okrąglą, barankową czapk~, 
..!.. J:1. ciebie kocham, Drago!-zawolal król. 
- Przeżegnajcie się i proście Boga o prze

baczenie! - krzyknął Misic, 
Czterdzieści pistoletów slderowano ku parze 

królewskiej. 

oraz żyoie wesołe podczas pokoju. Przeciw tym 
tendencyom właśnie protestuje generał N 191. 

Z prasy rosyjskiej. 
-8-

~Syn Otiecz." donosi, że były dyrektor de· 
partamentu policyi, rz. r, st. Łopnchin, na krót
ko przed opuszczeniem swego stanowiska, złożył 
komitetowi ' miniIJtrów ff ferat o reznltatarh dzia
łalności pol icyi w ochronie spokoju państwowe
go. Wywody, do których przychodzi p. Lopn
chin, wcale nie są pocieszające dla jego depar
tamentu. 

Przepi8y O wzmocniunej (cbronie dały wła· 
dzom miejscowym szereg pełnomocnictw nadzwy
czajnych dla walki ,z tak zwanemi przestępstwa· 
mi państwowemi; ale wszystkie te środki, jak 
stwierdza p. Ł()pucbin, są bezsilne do walki 

' 1.. ciągle wzrastającym ruchem anti.f.'aństwowym 
i często spadają na takbh ludzi, którzy wcale 
nie są niebezpiecznymi d'a państwa, Tak np. 
danie admin:stracyi pelnomocnictwa do wyda
wania postanowień obowiązujących prowadzi ~o 
walki policyi z dorożkarzami, z p lwodu nieza· 
chowllnia pr1.ez nich przepisów o jddzie uhcz· 
nej. Walka ta wyraża oię we wzroście kar, któ
re w roku 1902 w jednym tylko Petersburgu 
doszły do 135,856 rb. Zakres działalnośai stró· 
żów prowadzi do o słabienia p,llicyi, która wkła
da n,l stróżów . cały obowiąt.ek śledzenia osób 
pode,irzanych. Również nie wytrzymuje krytyki 
ob()wią~uiący obeaub syst~m pa~zportowy, pro-

- Nie ruszajcie jej, nie rUSZajCle mówil 
ostatni Obrenowicz i wyciągnąl dloń jakby ku 
obronie. 

Z d w' ,ru dolatywała komenda, oraz znany 
dobrze niektórym szczęk przy nakładaniu ladun
ków w armaty. 

Na zegarze duża skazówka zbliżała się cIa 
rzymsk~ej cyfry XII, a więc lada chwila miala 

, wybić 4-ta godzina, a wtedy nadejdzie ostatni 
termin, uowodca bowiem bateryi nie ma czek~ Ć . 
ani minty dłużej. . 

i Z poza cmentarza Taga-Majdana ukazala się 
: już czerwona tarcza sloneczna.} która powoli wy
, .laniala się z puza zascb"lej zieleni drzew i brud
, nych dachów. Widno jut było zupełnie, Dunaj 

I
I czerwienit się jak we krwi. na statkach od stro

ny Zemlina zapanowal ruch, maszyny odezwały 
. się pr%eciąglem gwizdaniem. Wozy piekarskie 

z ' pieczywem ukazaly się na ulicach. 
Wszystko to tak nastrajato warty zewnętrz- , 

ne, że jUl tylko czekano na szybkie posunięcie 
się ' skazówk! ku godzinie 4-tej. Wtedy mialy za
grzmie<l dziala i %Il .szczyJ palac; wojsko zajęłoby 
ulice Dialogrodu, a prezyuyum ogtosilo tron wa
kując)". 

I ta jedna ' minuta postawitaby zupernie ina
czej kwestyę. 

- Przeżegnajcie sięl - zawolal powtórnie 
Mi~ic, a z nim cały chór glosów spiskowców. 

Ale on ją tulit i oslanial sobą, krzycząc: . 
- Ona niewinna!.. . 
Jakby w odpowiedzi na to, blysnąl ogiel! 

z czterdziestu pistoletów, a równocześnie rozlegI 
się straszny huk. Dwa ciala runęły na ziemię· 

(D)kollczenie nastąpi.) 
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wadzący do teg-e, że polieya sprawdza nie 080-
by, ale paszporty. Bywały wypadkT, że osoby 
puszukiwane przez policYę, mieszkały pod swo
Jem nazwiskiem po kilka tygodni w stolicy. 
Pra~o zamykania zakła.dów przemysłowych i 
handlowych w praktyce prawie si~ nie stosuje. 
Rozpatrując następnie wszelkie inne punkty prze
pisów o wzmocnionej cchronie i zaznaczając ith 
braki, b. dyrektor departamentu policyi przy
c hodzi do wniosku, że niezbędnym jest warun
kiem wzmocnić władzę miejscowych urzędników 
polic-yjll voh i zrobić ich mniej zależnymi od 
władz] b ~zpcśredniej. 

* 
«RuŚł zamieściła list polaka z gubernij pół

nocno- zachodnich, następującej treści: 
"W Ukazie Najwyiszym o wolności sumie

nia, zupełnie pominięto kwest,ę prawa 'chrzcze
nia dzieci, pochodzących z małżeńt!tw miesza-. 
nych. L'lka ta tak dalece jest rażąca, że wszy
scy dl) pewnego stopnia 81\ zdumieni i próżno 
usiłują sobie wytworżyć jakąś określon~ odpo
v. iedź. Widzimy wyrsiae wskazówki co do 
podrzutków, pochodzących od rodziców niewia
domych, ale co do dzieci legaluycb, nie mamy 
nic Jas.ne.g..e. Dla 08iągni~eia pewndgo celu, i8t
nieje droga u[lrzedniego przejścia jednego z mał
żonków na wiarę drugiego i tym sposobem, gdy 
si~ już znajdą ua łonie jednego wyznania, mogą 
prawnie chrzcić 8woje dzieci według życzenia. 

Ale tą drogą pllczy się główną zasad~ Uka
zu o wolności sumienia. Zresztą, po co jeden 
z rodziców miałby przechodzić na wiar~ drugie
go dla dzieci, według własnej woli. 

WSllllkże matka, albo ojciec, mogą nic n ie 
mieć przeciw c.brzczeniu dzieci na wiar~ nie , 
bWOją, ale drugiej strony iltadła małż~ńskiegO, 
gd y , tym<:zasem przecbodzenie rodziców na inną 
wiar~ b)łuby niepożądane, ciężkie i przeciwne 
t:umiEm iu . . 

WUe małżeństw nie przyszło do skutku i 
wiele szc7ęścia oliobilItego złamało się dlltąd z po
wodu dt..8potyzmu panującej wiary prawosławnej. 
Oilecnie dla - wielu otwarły się wrota do szczę
ścia' co będzie dopomagało do cors1. wi~kszego, 
tak pożądanego zbliżenia wielkich słowiańskich 
narodów braterskich". 

* 
"Nowosti" zamieiciły obszerny artykuł, 

w którym zastarlawll,j ą się nad 7ym punktem 
Ukazu, zajmującym stanowisko zupelni~ wyjąt
kowe. 

n Podczas, gdy za podstawę projekto wanych 

ff '. 

27) 
LEONIDAS A~DREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przeklad z rosyjskiego. 

(Dals1Y ciąg-patrz Kg 110). 

Ws!.yscy nie tracą nadziei, że obłąkany wy
'zdrl)wieje, gdyż liczy dopiero 24 lata wieku i 
,obecnie je8t u nicb nawet welJoło. Ubierają go 
bardzo przyzwoieic ptl cy~ilnemu i starannie 

' zajmują 8i~ re~o 'zewnętrznym wyglądem; dzięki 
temu, ze 8wemi bJ:lłemi włosami, ze 8Wą młod~ 
zamyśloną i poważną twarzą, ze s"emi szlache
tuemi. zmęczon emi rtichami jest on nswet piękny. 

Kiedy już opowiedziano mi całą jego hi8to
,ryę, ~bliżyłem 8i~ i ucałowałem jego rękę, jego 
bladą wychudłą r~kę, która nigdy już nie pod
niesie się dla zadania ciosu. Postępek ten mój 
uie ;"dziwił nikogo z obecnych. Tylko młodziut
ka siut!tra chorego spojrzała na mnie z wdzięcz
nościl!! i w ciągu całego czasu otaczała mnie ta
~ą troskliwością, jakbym był jej narzeczonym 
l człowiekiem, którego kocha nad wlJZystkich 
" świecie. 

. Była dla moie tak dalece troskliwa, że omal 
tlle opowiedziałem jej o myCH ciemnych 'i_pu
~tych pokojach, w których je8t mi gorzej, ani
ieli gdybym sam przebywał - o serce podł.e, 
ttóre nigdy nie traci nadziei... Unądziła tak, 
ie zostaliśmy sam na 8am. 

. - Jaki pan blady, a oczy pańskię podsi
nIaczone - powiedziała miękko - Czy pan nie 
<lhory ? Panu ial brata? 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia- 23 maja 1905 r. 

przekształceń sądu, sllmorz~du ziemlikiego i miej
skiego, urządzenia włuś cian, przyj~to zasadę ró
wności wszystkich przed prawem szerokiej sa
modzielności, punkt 7 my w b:n dzo wyraźgy 
sposób poJkre~ la, że w s ~o~unku du obcych na
rddowości ma być zachowany system ograniczeń. 
Wnikając w treść tego puaktu, przychodzimy do 
stanowczego przekonania, że przy ta ltiem p jsta 
wieniu tiprawy, liczne narodewości obce, zamiesy..
kujące Rosyę, nie mogą się spodziewać żadnych 
zassduiczyth zmian w swojem położeniu pra
WDem. 

Sądzimy, że zBmiast stawiać kwestyę, jakie 
należy zachowł}ć ograniczenia dla obcych naro
dowości, trzeba koniecznie rozstrzygnąć inną 
!lpl"aw~, o więle ważniej szą: czy pą.ństwo kultu
ralne może dla jakich kol wiek względów (.grani
czać prawa elementarne całych grup Darudowo· 
ściowycL? Na takie pytanie, zdaniem naszem, 
może być tylko jedna odpowiedź: żadne państwo 
szanujące lIi~ i ubiegające si~ o miejsce wybitne 
w rodzinie narl)dów cywilizowanych, nie może 
zl1ieść nic podobnego_ 

* 
«Now. Wrem.) 'donosi, iż wśród włościan, 

mieszkaj~cych w Petersburgu, . powstał .. projekt 
wydawa'nia siłami w8p61nemi gazety dla lod!1 
wiej!lkiego. Zadaniem' jej b~dzie przyg(}towywa~ 
nie włośdan do nowego życia polity~znego, 0-

świetlao'ie w'8zystkich kwe8tyj, dotyczących po
trzeb narodowych i społecznych. 

;( 

«Syn Oti'eczestwa) zwraca uwagę na wiado
mość, jaką przyniosły niedawno telegramy agen
cyjne, źe przy obejmowaniu przez japończyków 
w posiadanie Port.1I Artura znaleziono 150 ty
sięcy ton najlepęzego węgla cardiffskiego, nie 
zapisanego nigdzie w żadnych klli~gach ani in
nych dąk~mentad~. «Syn Otiecz.) nie wątpi na
.wet, że był to węgiel ' "zaosz.czędzony" przez 
wład~e marynarskie, które zamierzały go sprze-
dać następnie nądowi. _ 

5 

ko oskarżony wyst~powa: grek G.riparL Kiedy 
już miano greka posadzie do więzienia, rozeszła 
lIię po Sewastopolu wieść. że zdążył on już wy
słać zagranicę całą masę jakichś listów i dokn-

, mentów i grozi, że jeśli sąd zechce go ukarać 

I 
za nadui.ycia przy dostawach dla floty, to on 
ogłosi w Anglii opis całej ,.historyi" na pod
stawie autentycznych dokumentów i wymieni 
sam "en touttes lettres" wszystkie te osoby, któ-
re przed sąd do odpowiedzialnośei w tej spra
wie' pociągnięte nie zostały. J cóż się ostatecz
n ie zrobiło: w przeddzień posiedzenia sądowego 
śledztwo o pociągnięciu do odpowiedzialności 
MikcłaJa Gripari zostało wyłączone w "osobn'ą 
sprawę" wobec nowych danych, nz dających się 
do zbadania. Następnie "osobna sprawa" zni
knęla najzupełniej bęz śladu z powierzt'hni zie
mi. Sam zaś .Mikołaj Gripari wyjechał na Wo, ' 
łyń, gdzie nabył milionowe majątki. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegra.ficznej. 

-00-

Petersburg, 22 maja. Z powodu pogłosek, 
podanych w pismach, o propozycyach, uczynie
nionY0h przez cudzoziemskich kapitalistów rzą· 
d(}wi rosyjskiemu wypożyczenia znaczniejszych 
sum nit. zastaw dochodów ~ kolei skarbowych, 
minil!teryum skarbu oświadcza, że ani takiej 
propozycyi nic robiono', ani też ministeryum nie 
ma zamiaru zawierać pożyczek na takich VI a
runkach. Również fll.lszywe są doniesienia o za
miarach l"Ządu oddania kilku kolei skarbowych 
w ek8ploat!\cy~ towarzystw prywatnych. -

Petersburg, 22 maja. Według danych ufZE2-
dowych, w powiecie opoczyńskjm, w gubernii 
radomskiej wydarzyło si~ pi~ć wypadków dr~t'
wicy karku, z których trzy zakończyły si~ 
śmierci~_ 

"Jeżeli wiadomość o 150 ty8iącach ton wę
gla «bez paszportu:. jest prawdziwa to pozostaje 
tylkoscbylić głow~ przed olbrzymią skalą "gos- . 

, Kijów, 2~ maja. Komunikowane: O~łoszone 
w dzienniku «Swiet) doniesienie o zabnrzeniach 
w Kijowie jest zupełnie zmyślone. . 

Petersburg, 22 m'aja. Najpoddańszy telegram 
generała Liniewicza 1. dnia 21 maja dODQ8i, co 
następnje: W dniu 18 b. m., na wscnć.d od ko
lei, jedt.n z oddziałów roayj!lkich swoją konnicą 
dDsięgnął wsi Szachejcy, gdzie atakowały go 
znaczne siły japońskie, nacierające od strony 
kopalni na południe Szachejcy. 

I podarki" marynarzów portarturskich. Jest to 
! taka liczba, która. może wprawić w zdumienie 
I nawet rosyan-naród wugóle przyzwyczajony do 

wszelkiego rodzaju okradywania skarbu i godzą
cy się z tem zjawiskiem, jako z czemś najzupeł
niej zwyczaj nem· . 

W dal8zym ciągu «Syn Otiecz) przypomina 
history~ procesu 8ewastop.,lskiego~ w którym ja-

Na drodze Mandaryńskiej znalazły się dwa 
oddziały rosyjskie: jeden pod dowództwem puł~ 

, . - Żal mi wszystkich. A przytem jestem jest suche, bo nasiąkło ono żywą krwi~ ludzką. 
trochę słaby. ! Mniejsza, że ćwiartki twe wydają się puste -

_ Wiem dlaczego pocałował go pan w r~- .. z~ow.rogą s~ą p~~tk~ mówią one wi.~cej o w.oj-
k~. Wszyscy oni nie zrozumieli" tego? Wszak I' -Dl~ l roz~mle, ~mzel~ w~zystko, ~o kledy~olwle~ 
prawda - dla tego, że jest obląkany? najmędrsI lad:Zle plsall. PracuJ, braCIe mój, 

- l'ak, dlatego, że jest obJąkany. pracujl . . 
Zamyśliła si~ i stała się podobną do brata, . D~lś rano przeczytałem! że . blt~a trwa 

tylko twarz jej była bardzo młoda. WCIąŻ I ~no~u opanow~ła mDl~ trwoga. l dozna-
_ A czy pan mi pozwoli - zawahała si~ I lem wr~zema, że w. mozga. mOl~ coś .Slę ~suwa. 

i zaczerwieniła, ale nie spuściła oczów - czy t IdZIe to ku mOle, z.bhża SIę - Jest Jeż na 
pozwoli pan, bym go pocałowała w rękę? . 1 progu ty~h ~ustych. po~Ol. ' .. . 

_ Ukl~kłem przed nią, mówiąc: I . Paml~t~J, 'pamIętaJ o .mUl.e, d~Iewczyn? mOJa 
_ Niech pani mnie pobłogosławi. mIła: waryuJę Jui. TrzydZIeŚCI tysIęcy zabItych .•• 
Zbladła trochę, cofnęła się w tył, . a wargi ___ _ 

jej. gdy mówiła szeptem, drżały. 
- Janie wierz~. 
- Ja również:' 
Na chwilę ręce jej dotknęły głowy mej, ale 

trwało to jedno mgnienie. . 
- Cly wi€sz -:- powiedziała - jad~ tam. 

URYWEK SIEDEMNASTY. 

... jakiś pogrom. Wieści, które kursują po 
mieście są niewyraźne i okropne ... 

- J edźl ale nie przetrzymasz tego. URYWEK OSIEMNASTY. 
- Nie wiem. Wie.m, że jestem im po- Dziś rano, przeglądając w gazecie nieskoń-

trzebną, podobnie jak potrzebn~ jest opieka to- czony spis zabitych, znalazłem znajome mi na
bie, lub bratu mojemu. Oni nic oie winni. A czy zwisko: zabity został narzeczony mej siostry, 
nie zapomnisz o mnie. oficer, powołany do wojska jednocześnie z bra-

- Tak. A ty? tem-nieboszczykiem- W godzinę później listo-
- B~dę pamiętała. Żegnaj! n08Z dor~czył mi list, adresowany do mego bra-
- 'Żegnaj na zawsze! . ta i r-ozpoznałem na kopercie charakter pisma 
Uspokoiłem si~ i ulżyło mi, jakbym przeżył zabitego, tak więc nmarły pisał do umarłego. 

wszystko, co 'jellt naj okropniejszego .w śmierci Bądź co b~dź lepsze to, niż gdy umarły pisze 
i szaleństwie. I po raz pierwszy wszedłem wczo- · do żywegd'. 
raj . spokojnie i bei l~ku do mieszkania, a otw-Q, I Poka-zywallo mi' matkę, która po przeczyta
rzywszy drzwi od pokoju brata, zająłem miejsce niu w pismach, że syn jej, ugodzony p6ciskiem 
przy jego biurku i siedziałem przez dłngi ozas. działowym, zmarł okropną 6miercią, przez cały 
Kiedy zaś nocą, zbudziwszy się niespodzianie, miesiąc otrzymywała listy od niego. Był on czu-

. jakby od uderzenia., usłyszałem jak skrzypi po łym synem, a każdy list jegu przepełniony mnó
papierze suche pióro; nie zl~kłem się tego, lecz stwem pieszczotliwych słów miłości i pociesze
pomyślałem niemal z uśmiechem: nia, tcbnął młod~ i naiwn~ wiarą w jakieś 

- Pracuj, bracie, pracuj I Pióro twoje nie I szczęście. (d. c. n.). 
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kownika kl!i~cia Trubeckiego, który w związku 
z drugim oddziałem, opierając si~ ·naciskowi 
konnicy i piechoty japollifkiej, wyparł le ~ sze
regu pozycyi i zajął dolinę Laocbe oui dolinę 
Chandache, leżącą na zachód od Nauczency, od
aział zaś pod dowództwem generała Martynowa 
z Taułu wyparI przednie oddziały konne japoń· 
skie. 

Tokio, 22 maja. U rz~dowe dooieaienie litwit'f · 
dza, że w dniu 20 b. m. w kierunku Czantu od· 
dział rosyjlIki, ~łożony z więcej n i ż batalionu 
piechoty, pułku konuicy z dwoma działami. idąc 
od kopalni ,,~gla o 10 mir na wschód od Czan
tu przedsi~wziął oskrzydlenie japończyków wzdłuż 
wyniosłości Santaoku o 8 mil na wschód od 
CLantu. R syanie zacz~lj strzelać. O godz. 11 
m. 30 rano zjawiły się cztery di.i ~ ła na północ
nych wysokośdach Czynangu, a o godz. 4 po 
południu rosyanie zaczęli atakować wieś Boj, 
lecz byl odparci. Inny oddział rosyan wszedł 
na E.·/lilipu, ostrzeliwał wieś i cufnął się. Żnł
nien.e konu C! w pieszym szyku atakowali Tan 
czet, na prawym brzegu L!locbe, o 13 mil na 
połndnio zacbód Fakumenu. R*<nk;em d. 20, po 
dwug,)llzillllej walce, oddział L,n cofu~ł się w 
kierunku południowo zachodnim. 

Hongkong, 22 mtija. Załoga okrętu, który 
tataj przybył, opowiada, że dnia 20 maja wi
działa kr~żownik rosyjski fł'Jty t'cbotniczej w 
towarzystwie naładowanego okrętii przewozowe
go w zatoce Hajnańskiej. Płynęły na ncbód. 

Sajgon, 22 maja. W dniu 22 a dmJ'ratO'W i 
JonquiereB było polecone zrewidowanie wybrzeży 
Annamu, ażeby stwierdzić, czy z d. 18 maja 
Btatki mocarstw wojujących nie wracały na wo· 
dy francuskie. Admirał dokonał objazdu i prze
konał 8i~, że nic podobmgo nie zaszło. 

Glifu, 22 maja. Ludzie, przybyli z Portu 
Artura opowiadają, że leO zbrojnych w duiu 20 
maja weszło na pokład okrętu .Kazań", gdyż 
z Tokio otrzymano w drodze telegra1icznej roz
kaz zabrania tego okrętu, jako łup woj·enny. ~ 
Okręt ten służył za szpitał pływający w czasie 
obl~żenia. Ranni rosyjFcy odjad~ ~ Portu Artu
ra jutro, Balpszew odjedzie ~a '10 dni. Do skła· 
du następnej partyi ro~yan hależeć będą obłąka· 
ni żołnierze i majtkuwie, którzy pnjadą na spe· 
oyalnym parowcll do Odeiiy. 

Kjachta, 12 maja. K8iąż~ Leopold pruski 
wyjectał z Urgi do Kjachty, w drodze do ro· 
syjskiej armii czynnej. 

Berlin, 22 maja. O nieszczęśliwym wypad
ku, który wydarzył się cesarzowej; donoszą je
szcze 1I1lstępujące szczegóły z Wiebadenu: Cesa
rzowa uderzyła głową o ż.eJazną rurę. Na!!tąpilo 
silne b ruczenie. J ed na z arteryi · uszkodzona. 

\\" y padek ułatwił" osłabienie Ecięgień u nóg, 
będące l:a'ltl p twe Ol !)I)pr1. fdn;e;:!; '1 przYI ·a ·k'J. 

Zsuwdul..lu ró,vuitlż zv.ichlll~uitl prawej 
nogi. 

Cesarzowa położyła !!ię do łóżka. Prawdo· 
podobnie pozostanie do czwartku w Wiesbadanie. 
C~sarz będ de jej towarzyszył. 

Wiesbaden, 22 waja. Biuletyn o stanie zdro
wia cescrzowej Wiktoryj: Cesarzowa spędziła noc 
spokojnie. Ogólny stan pomyślny. Temperatura 
36,9. 

Ludwigslust, 22 maja. Przybył· tutaj pOSt ł 
francuskI Biliourd, który przywiózł ks:~inej Ce
cy Iii, narzeczonej niemiecki ego nas·tępcy tronu 
podarek i życzenia prezydnta Llubeta. . 

Paryż, .22 maja. Jutro nast~pi otwarcie mię 
dzynarodowego itongresu ogrodniczego. 

Konstantyoopol, 22 maja . .. Poselstwo l'um~ń
skie odjedzie na rozkaz ' 8we~o rządu, jeżeli w 
ciągu tygodnia Rumunia nie otrzyma zadość · 
uczynienia. 

Teheran, 22 maja. Rozpoczęła tu znowu wy
chodzić zabroniona gazeta, podżegająca Persyę 
do walki z Rosyą, wżywająca do zawiązania 
przymierza persko· japoń~kiego, do sprowadz~n~a 
instruktorów japońskicb do Persyi, do wysył.amR 
młodych persów na n3uk~ do japońskich .s~kół 
wojskowych. 

Białngród, 22 maja. Zgromadziła fl ię . sesy a 
nadzwyczajna skupszczyny. Wypór przowodni
czącego odroc~ono, h puwodu nied Jstateczilej Hcz
by przybyłych posłów. B~dą prz-edstawione 
skupl!~czyuje projekty: pożyczki zagtanicznej, 
traktatów handlowych z Niemcami i Czarnogó· 
rzew, pnedłużeuia traktatu handlowego z Bul
garyą, znitenia stopy dyskonta prywatnego, 

ROZWÓJ. Wtorek, dnia 23 maja 190~ f. 

wreszcie zaciągnięcia 6 milionowej pożyczki z 
terminem umorzenia 32·letnim. 

Białogród 22 maja. Gabinet Paszicz3. podal: 
się do dymisyi, z powodu upadku kandydata 
rządowego przy wy borach na prezydenta skup· 
szczyny. 
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Nie zdarzyio się, aby itba odmawiała wy_ o 
słuchania odpowiedzi członków rZl!du w kwestyj, . 
o kt~rą g9 zapytuje . . Jeżeli coś podobnego po
wtarzać się będzie w przyszłości, izba gotuje BO· 
bie 7gubę. Znów powstał hałas trwający całą 
godtiot;. Speaker zgodnie z ustawą izby ogłasza . 
pos iedzenie za zawieszone. Podobny wypade;': 
I(darzył się po raz pierw8J:Y w bistoryj parIa-· 
mentaryzmu angielskiego. 

Drezno, 23 maja. Na zjeździe naciona'-:;be-
rałów cz!ooków parlamentu ne-szy Ba ner d ')-

Ateny, 22 maja. Izba deputowanych. OJ· 
p'J wiadająu ua iuterpelacyę, preLes ministrów, 
Ddyaui,;, ()ś\ .. i~dczył, ii rz~d pragnie zmiany 
obecn (; go stanu rzeczy na Krecie, wszakża zale· 
iy to od m()Car8tw. Greeya. powinn&. być cier· 
pliwą i ufać Iządowi. Króle~jcz Jerzy jest zwo
lennikiem przyłączenia Krety do Grecyi Jeżeli 
przewrót dokonałby się beL zezwolenia moc'1rstw, 
położenie Kr~ty pogorszyłoby się. a prawdopo
dobieństwo zjednoczenia osł .. błvhy. Delyanis nie 
po('.hwala ruchu w Terriso, spodziewa on się. że 
we właści? ym czasie, gdy okolicZD{'ści zezwolą, 
E 'lrona ziści nadziej e kreteńczyków. 

" 

tkDąws2iy mowy niektóryoh politycznych działa
czów, powiedział, że nie pochwala postęp!)wania . 

li Auglii, polegającego na eksploatacyi ekonomic~
nej innych mocarstw dla swoich korzyś n i, co uja
wnia się teraz w dziwnem przymierzu Anglii 

BudapeSlt, 22 maja. W czoral hr. . Juliusz 
Andr&ssy konferował z Kossutem i Burjanem. I 

Słyohać, że przyjął on ofIarowaną s ubie przez 
zjednoczoD~ OPOZYCJę mi~yę przedstawienia ce
sarzowi w Bronków opo·,lycyi. 

Tryl1st, 22 maja. Wczoraj odbyło się spu
szczenie do wody pancernika «Arcyksiążę Fer
dynad Maksymiljan.' 

. Poznań, 22 m2ja. Are.s1.towano tu studenta 
z Warśzawy WładYl!ława Pawłowskiego, który 
zajęty był rysowaniem planów furtu piątego na 
mapie. n1\ której były odtworzone inne forty. 

Gkrlstyania, 22 maja. Projekt reorganiza'
cyi konsniatów przedstawi('ny będzie w d. i9 ym 
b. m. ksi~ciu regentowi, którJ- nazajutrz odjeż 
dżs za granicę. 

Oflrzymane po południu. 
Odesa, ~3 maja. W rzd;ai miejskiej zaprze· 

stano bici& bydła z powodu hezro boci a rze źni· 
ków. 

Mińsr, 28 maja. Ruch bezrobocia ogarnął 
iuż wszyl!tkie P1echanią~ne z~Mady i odlewnie 
oraz warsztaty ślusarskie. Na wodociągi miejlikie 
i stacyę elektryczną napadły tłumy strejkują-

. cych, a by zmusić robotników do zaprzestania 
pracy i pozostawić miasto bez wody i światła. 
Zamach ~j~ nie udał. Stacyę ochrania wojsko. 

Elzelin. 23 maja. Szach przybył tu o go · 
dzinie l ej. 

Tokio, 23 maja. Biuro Reutera donosi: Przed
stawiciele wyi:izych sfer towarzystwa japońskie
go zebn.li !!ię ' wczoraj na bankiecie. Prezydował . 
poseł w i elkobrytań~ki ~ .wzniósł toast na cześ.~ 
cesarza japońskiego. Mlll1ster prezydent Japonll 
odpowiedział toastem na cześć króla angielskie
go. Oba toasty przyjęto gorącem i oklaskami. 

Konstantynopol, 22 maja. Zatarg turecko· 
rumńń"ki zOMtał załagodzony. 

. Paryż 23 maja. Sąd polubowny, rozpatru
jący zą~arg pcmiędzy Japonią z jednej a Niem· 
cami, Francyą i Anglią z drugiej strony, w kwe· 
styi ustanowienia przez J fi poni~ podatków na 
budowle w koncesyach Cudzoziemskich, wypo· 

. wiedział się na korzyść mocarstw europejskich, 
poniewd traktaty Japonii z mocarstwami obce 
mi uwalniają od podatków nietylko grunty ustą
pione przez rząd japoński, lecz także i budynki, 
wzniesione na tych gruut8-ch. 

Pusełjapoński w Paryżu Muttono, obecny 
na p :: siedzeniach sądu w charakterze przedsta
wiciela Japonii, oświadczył, że ' zupełnie nie 7.ga
dza się z poglłJidami większości członków sądu, 
zarówno pod względem motywów wyroka, jako 
też i co do kwes tyi samego wyroku. 

Londyn, 23 maja. 
W izbie gmin poseł liberalny zapytuje rząd, czy 
wyznaczył już przedstawiciela brytatiskie~o na 
projeKtowaną w r. 1906 konferencYę kololl1aln~. , 
która obradować ma nad .kwestyą zastosowania 
taryf protekcyjnych. Balfour odpowiedział, że 
kwe.stya ta nie została jeszcze zdecydowaną 
przez rząd i że ani jeden rząd nie zdecyduje 
się na ograniczenie jego swobody w kwestyi 
taryf. 

Campbel-Bauermaun proponuje odroczenie 
izby gmin, w celu bliższego rozpatrzenia się 
VII propozycyi Balfoura. Vlton wstaje, aby dać 
odpowiedź. Opozycya domaga się odpowiedzi 
Balfoura i zagłusza mówcę. HałalJ nie milknie, 
Lilton powraca na swoje miejsce. Campbel Ba.
nermann zwraca 8i~ do Ba1foura i zaznacza, że 
do tego cz::\su uie zna wypadku, aby w sposób 
po.oobny odpowiadano izbie. 

z Japoni~. Zdaniem mówcy, Jciponia zrozumie 
niebawem, że pnymierze to m.:.. dla niej małą · 
wartość. 

Tokio, 23 maja. «Daily Telegrli ph" donos:: : 
Część wojsk rosyjskich rozlokowanych w Korei 
półno0uej stoi w Nintonie. Inny odd1.id, złożony 
z artyleryi, piechoty i jazdy m'ls~eruje na K <1.

topu. 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
(Dzielna 52). 

Rozkład godzin przyjęć: 

Ch9Toby l e kar z e d n I godz • . 

Choroby IL. Bernhardt środa I sobota 10-11 
wewnętrzne H. Olszewski poniedziałek ~- 5 

I

L. Bondy środa i sobota 2- 3 
J. Brudziński wtorek i piątek 9-10 

Ch b d I I J. Jokiel środa 1- 2 
01'0 Y z ec IT. Staveno czwar~. I sobota 12- l ' 

A. Tomaszewski (pollIedzlalek 1- 2 
( czwartek 2- 3 

. o n G. Lohrer poniedzialek 12- 1 
Chor by skór e IZ. Gole wtor. czwarto i sobota 12- 1 

l weneryczne F. Skusiewlcz poniedz. i piątek ~- 5 

Choroby gl\rdla,·[JUl. Grabowski wtorek i 'plątek 11-12 
nosa i uszu J. Pienia,żek pono środa i sobota 12- t 

K. Haberlau wtorek i piątek 2- 3 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

Kal'zmarkiewicz (poni~dzialek 2- 3 
- (piątek 12- 1 

J. Lohrer wtorek i sobota 4- 5 
F. Łukasiewicz. piątek 11-12 
K. Wiśniewski środa i sobota 9-10 

I
W. Garliński poniedz. i czwarto 2- 3 

Choroby oczne J. Koliński środa i sobota 9-10 

Choroby IH. Briiutigam wtorek 1- 2 
nerwowe E. Mtttelstaedt środa i sobota 11-12 

Choroby IM. Belżyńskl poniedziałek 12- 1 
K. Brzozowski czwartek '1- 2 kobiece Ks. Jasiński środa 11-12 

Choroby środa i 80 bota 2- 3 
chirurgiczne 

IE. Jasiński 
A. Krusche wtorek i piątek 1- 2 

~ •. ,..,. == . ,'., ~~~ . 
Uprasza się wszystkib'b 

ohrześciańskiGh właśGicieli kolonialnych sklepów 
o łaskawe przybycie na mające się odby(\ w Zi
mowym ogrodzie, przy ulicy Piotrkowskiej 151, 
w środę dnia 24 maja, o godz. ;3 po poludniu, 
zebranie, które ma być poświęcone wypoczynko
wi niedzielnemu. f95-2 

8P08TRZEZENU. M1!ITEOROLOGIOZNB. 

22 
. 22i 
23, 

J 

Data . 

V I ppl-

V 9 w . 
V 7 r. 

8tooyi C8'ntJrrilnej K. E. Ł. 
... 

~ . 
f~ -ci l .. '" . -' 0_ 0; 0 

I~~ 
.l>I!: 

"' ''''' S . "'iii ~ 'd. o ··· =- Owagi. o ~ b S · ::s~ .. , ~ _~ i% ,. 
'" o ;~ '-t:: ;:;; '" iii o:. :... "v::I :ł1 ~ .. 1'-

1 735.51+10.81 -';;;-1 Pd Z 1 
Z dnia 22Y 

Temperatura 
max. + 121 C. 

1735.5 + 8.2191 Pd Z O Temperatura 
7363 + 81 83 I Pd Z O min.+7.7° C. 

Opadu 22 

~--~~---------------------------------

lI-r-o 

GRlEGORl~W~KI i KULE~lA 
polecają Fortepiany) piani

na i melodykony 
Łódź. ul. Dzielna 26. 

Telefonu 510. 



M 113 ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 23 C1'łja 190fi r 7 
__ . : • ___ ._ . _ .;:'::;:::.:- '':-_ .C:;;;:. ~:::.: -~'- o:. c=~==-._ _ __ ---=== 

Lokal frontowy. parterowy 
o 3 oknach wystawowych. 70t - 3-1 

zajmowany dotąd na sprzedaż wyrobów stolarskich i tapicerskich, )est 
z dniem 1 lipca r. b. do wynajęcia. Lokal zawiera 6 obszernych _ublka

,cyj i suterynę. ·Wiadomość w kantorze H. Walfisza, ul. Dzielna 20. 

Z dnIem 15 maja nowo st. ofworzyłem 
w stacyi klimatycznej INOWŁÓDZ nad 
Pilicą restauracyę i cukiernię. 
Obiady i całodzienne utrzymanie. Starać 
się będę, jak dotąd, zadowolnić szanow-
ną pub liczność . Z poważanIem 

·675-4 ·2 MARJAN DZIERZGOWSKI. 

Inteligentna osob.a z do~remi świa~ec~ 
twami poszukUje obOWIązku do dZJec~ 

~lbo do obSług! starej osoby. Wiadomośc 
Cegielniana 74 mieszko 44 od godz. 12 do 
4-ej. 774-1 
-K -antor sług, ulica Zielona nr. 11. 

739-5-5 

._ Interes przemysłowy 

O~ K~IDI·t~tU WY~lutl·wan·l· a Pracy bez kon~u~~nn!rr r~:!!!~e~h~tny6~':~~ 

K
onstantynowskt> 58. Do. wynajęci~ ~ 
pokoje, po 2 po 1 pokOJU Z kuchDlą, l 

na pracownię stolarską, krawiecką lub 
każdą inną. 772-3 .. 1 

lem państ wie, do odstąpienia na dogod-
M· aszyna do szycia ~ingera używana 

tanio do sprzedania. Ul. Benedykta 
44 m. 9. 762 -3-3 

. ,., .• ~~~~r~sa~~~~~j!;~ r:~J~oro~R~;r~YU"S.Ub M ~~~~~CZ~Oo~!~~ujeł~?oympr~~~::~e:~~ 
Wydz i ał Wys~ukiwania ~racy. pr~1 ŁódzkIem Chrf~scI.all'l~H.>.m To I Ski k· I w języ~u pol~kim I ros.yj~kim. Oferty 

. warz. Dobroczynnosci, aby uac moznosc zarobku ludnoscl IOdzkleJ, po- I ep masars I I w AdmInlstracyl "RozwoJu pod B. R. 
.. tk' 'l '1' l . er klM. I. 172-d-zbaWiOnej pracy sku lem ogo nego przeSI ema e wnomICznet>o, o acze z calkowitem urządzeniem egzystujący _ . . 

:.zar6wuo do pp. ' przemysll)wców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- od lat 20, jeit zara'tl d~ odstąpienia. o~órkl .kwaSZotnt.s~do sP[~e3dan~~0 :.~ 
wateli ziemskich że Biul'l' Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- \ Wiadomość na miejscu u M. Kielczew- I __ opy l na Si u ~ awr~_._ .:.. _ _ .:.. f 
ków, tkaczów, przędza ; n ikó~, ślusa.rzów,- stud.niarzÓw, k~wali, tokarzów, I sk!ego, ~om E. Dawida. ~ ~8~~:~2 i O~~~Yp~o:~o~~~~ IUli:~ p~f~ f:y;an; 
.stolarzów cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, lesn.ków, wszelką llJ.CRC. I parterze. . 1334 
służbę fol warCZDą, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. Dtl nabycia w księgarni R. Szatl:-Iego I W6 potrzebne zdolne spódnlczal't.i, sta~i-

Komitet Wydziału prvsi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyla- "",~zy8tklch ~slęgarnl3Ch popularne 2 dziełka . \ czar:kl i podręczne. PracownIa sU~len 

nie zapotrżebowall do Biura Wydzialu, Łódź, ul. Przejazd 16. 621-3 M~żeń8two i RZBr'l~Gzka I[ ~:.m;.klch Wandy Krachel. W$i6Z~~~; 
~ potrzebne są prasowaczki. Piotrkowska 

nr. 98 76\ -3-3 

.In o w ł ó dz nau rze~ą Pilicą. Lctn~: .• ~!:::~anie ... ~Z~!O,~. i.l~~.n!~coz~>~o" I ~1l~:;~~~";!.li~~~.'~l~d'W$6~':..;~ 
lekarz, apteka, restauracya, kąpiele rzeczne} wanna. 

Miejscowość g~okojna, bezpieczJ!a j zdrowotna. 
~WIADOMOŚĆ: Ul. ZIELO:-.IA lIil 11, u wlaśclciela. 700-8-1 

Choroby weneryczna, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWłlCZ 
Zaohodnia M la 

(obok. lomb~rdu ~kcyinego). 
Dla penów od 8 - 11 r. j od 6·-8. rllr. 

dam od g. 5-6. ~-182 
'W niedziele I święta od 9-12 i od 3-·t) . 

Dr. I. Krukowski 
horob7 wewnłltrzllle i dzieoięoe 
Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 

i od 4-51/~ po pol. 

Łódź, olloa PIOTRKOWSKA J\! 88. 
212-0-63 

I 

I 
~ J. GRA80WS II 

Cł:oroby: gardła, nosa j uszów. 
Przyjmuje codziennie 8-9. r. i 4-61

/ 2 w. 
Ul. lIawrot ,rum 13 m. 8. 

491-r-27 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skćme, weneryezf!~ 

i moczopłciowe. 
Ol! 81/ 3-111

/ 2 r., 6-8 wlecz., ranlD 5-6 
popołudniu. 

W niedziele I święta 9 !. do l pop. 
Cegielniana 23. 1M8 -d··121 

Dr. B. S~nncn~~r[ 
-choroby skórne, dróg JD.O

czo""vych i "\IVelleryczlle, 
CEGIELNIANA 14, 

od 11- 1 i 4 - 8. 246-r-29 

Zatwierdzona przez wł~dzę wyższą 

Szkoła kroj u. 
Po otrzymaniu d7plomu a.kade

.. ii zagraniczneJ i zaliczeniu do cechu 
"'~rszawskiego, wh.śclcielka magazynu 
firmy "Jó~efjna" (Piotrkowska :tłI 7) otwo
rzyl~ w Lodzi specyalną .zkołę kro-

.i .. , podług najnowszej metody francuz
klej I angielskiej. Po ukończeniu kursu 
qOdaje się system Drezdcński bez ,żc.dnej 
!lopbty. Program kroju obszerny. Dla 
1fań kursy dziecinna. Przy szkole specy"l-
lila pracownia spódnic. 1845-r-32 ' -

do wyuajęcia w Bolesławowie (5 mi- l 
nut drogi od st. Andrzejów). Do
wiedzieć się można na miejscu. 

671-3-2 

Do odnajęcia 2 pokOje 
duży i maIy. z oddzielnemi wejściami 
pod lasem wśró l pięknego ogrodu, 3 
wiorsty od stacyl Słotwiay. Równi ·ż do 
w.ydzierż~wie, ogro' d owocowy 
Dla tamze 
z truskawkami, malinami. Wymagani re
flektanci Inteligentni. mllujący spOkój j 
porzadek. Adres: Regny przez Koluszki: 
Leśniczy. 691-1-1 

Do wynajęcia 
od l-go lipca sklep z mieszkaniem i 3 
pokoje z kuchnią na parterze, oraz 1 po· 
kój l: kuchnią na 2-em piętrze. Piotr-
kowska 163 m. 3. 707 -3-1 

L~tni~ mi~~z~ani~ · 
1 p1kój, kuchnia, prz~dpokój, w l..adnem 
norożeniu. Wiadomośc: Skład apteczny 
Srednia 26 685--3 2 

MEBLE 
z sypialnegil pokoju tanio do sprzeJanl8: 
2 ióż:ra, materac', stoliki, umywalnia, I 
kanapka, dywaniki etc. Tamże lampa 
gazowa, portyery i niektóre sprzęty ku
chenne. Piotrkowska 16, u gospodyni 
tegoż domu 7J6-l- l 

Letnie mieszkania I 
przy lesle sosnowym, nieda~eko Tomaszo·1 
wa I R')klcla. Poczta codziennie, ceny \ 
przystępne. Wiadomo~ą ' w restauracyi p. : 
Nowakowskiego, róg Konstantynowskiej i 
Zachodniej. 655-3 -2 

Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI! l 
Wskutek naśb.do - A " I 
wnlctwa wyrobu rago I 
mego pod nazwą " I 
na wyniszczenie Odcisków, 

l' znanef.o ZI\ skuteczności swej, I 
zwracam uwagę Sz. Publiczności; I 
by przy kupnie żądała stanowczo I 

"ARAGO" ~t. Górskiego. ! 
Wewnątrz na przepisach jest marka 0 - li 
c,hronna "Gladiator". 
Cen~ "AragoU 30 I 50 kop. Sprze

d~ż w składach aptecznych l aptekach. 

. St Górs~ j, Warszawa, leszno N! 12. 
Przeciwko f~lszerzom wystąpiłem na dro-

. . gę sądową· 51-30-28 

Q·ldzlału chorób we ;. l!Jryczny".h I skórny<3h potrzebna zaraz zdolnaprasowaczka. 
w BBpltalu POZD1~ń'lJtich w Łodz!. Mlkob.jewska nr. 34, W_ Grochowina. 

769 - d.- 99 766-3-3 
~-------------- p" otrzebna panienka do sklepu ~on0I!0-

A MARCINKIEWICZ lowego z kaucyą rb. 130, znająca J~-: 

• • 
zyk rosyjski i krawiecczyznę. Wiadomosc 
w adm. "Rozwoju". 765-3-3 

Zakład Sztukateryj j wyrobów z kamienia potrzebne są zaraz prasowaczki, koszu-
sztucznegB, W łodzi, Skwerowa 5. larki i drobiazdżarki. Średnia 26 So· 

bocińskl 777-3-1 
Poleca się óo wykonania: Sztukateryę na po- tr-ze' bne podrę" czne i uczenlce -do pra-
fasady I sufity z najnowszych modeli. 
Stiukmarmury na ołtarze, kOlumny, sCla- cownl sukien. Mlkołajewska 34-45. 
uy t odrzwia. Tcrrazzo i sztuczne gra- 778-1 
nity na schody, posadzki. plyty okienne potrzebuję mleKa świeiego codziennie 
i stolo we. Wodotryski. wazony i pomniki. I od 40 do 50 garncy. Oferty w adm. 
Figury koś cielne i !1grodowe oraz wszel- "Rozwoju" dla A. W. 776 -3-1 
kie ozdoby architekt,)niczne, gat:ówno I pańska ~Do wynajęcia od-l-go-11pc~ 
z gipsu jak i z cementu. 679-3-1 l sklep z mieszkaniem. 774- 3s1 

K~ucyonowane Biuro Nauczycielskie 

Feliksy Ariet 
w Łodzi 'I 

ul. Piotrkowska Ni 92. 19-52,171 

LETNIE MIESZKANIA 
bliżko . lasu Wj'niow~ Góra pod An
arzejówem. Dwa mieszkania po 3 poko
je z kuchnią. Wiadomc. ść: Lódzka wypo
życzalnia książek, ulic~ Ś-go Andrzeja 
li 5. 660-3-3 

.-lI II 

I Prz,jniuj~ nadrabianie pończoch. I 
likoła;ewska 59 m. 581 2 pi,tro. 

II 1111-d II 

Drobne ogłoszenia. 
Biedna sierota z dobrej. rodziny prosi 

o jakiekolwiek zajęcie, może się zająć 
dziećmi i t. p. Oferty w Administracyi 
,.R~\\'oju" pcd lit. Z. H. 7l9-t)-6 

B yly urzędnik, oekretarz kolegialny, lat 
35, polak· katolik, żonaty, dzietny, po 

~zukuje jakiegokolII iek zajęcia. Kaucya 
do 2,UOO wekslami osób odpJwil'dzialnyr.h. 
Weksle płatne 1 listopMa 1905. Oferty 
"Roz\\'ój" - "Nepomucenowi". 743-3. 2 

Do wynajficia od l-go lipca 2 pokoje i 
kuchnia. 1 pokoj i kuchnia, pojedyń -

czy pokój, Ul. Pańska 13. 734-6- 6 

Ekspedy entka .potrzebna do cukierni 
Roszkowskiego. 769 3-1 

GUńKi , serdakI i peleryny zakopiańslde 
wykonywa pracownIa "J óllefiny" Piotr 

kawska 111-3. 781-1 
Gorsety szyję - eleganckie I wygodne 

Przyjmuję gorsety do reperacyl ' I pr~· 
nla. Pracownia, istniejąc~ trzy lat~ przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona zostala nil 
ul. Mikol~jewską :tłI 53 m. 7. Kędzlerska 

1785-33 

I pOkój umeblowany z utrzymaniem do 
; wynajęcia zaraz dla jednego lub dwóch 
. panów. Wtdzawska 86 m. 2. Obiady 

tdrowe n~ rozmaite ceny. 7B5-3cs1 
potrzeb!lY polirownik do stolaria:- ś;e· 

dnia nr. 51 m. 26. 779-1 

P.)sz ukuję posady inkasenta, magazynie-
ra lub jakiejkolwiek innej; posiadam 

języki polski, rosyjski, slabiej niemiecki, 
1,000 rb. kaucyi bankowej. Ofert) w Ad
ministracyi "Rozwoju" Poszukującemu 

782-2 

Potrzebne zdolne panny do sukien,mo
gą być ze wszystkiem. Piotrkowska 

92 m. 57. 718-3-3 

Sklep wraz z mieszkaniemi składającem 
się z 3 ch pokoi I kuchn, do wyn~ję

cia od 1 go lipca 1935 r., ul. Ogrodowa 
nr. 5 767-3-3 
Technik.mechanik z udziałem 3,000 rb-: 

potrzebny do samodzielnego prowadze
nia fabryki. Oferty sub. "T. 100" w kan
torze "Rozwoju".. 755-3-3 

W--óz na rasorach w dobrym stanie do 
sprzedania. Zgierz, Przybylów. Szko

la. 775-2-1 

Ważne dla p~ń, 'sztuczne kwi~ty. Bar
dzo ładne do kapeluszy. Róg Dziel-

I nej i Skwerowej nr. 46, wiadomość w 
sklepie. 783-3sw1 

Zaginął paszport na imię Marcina Szmu
lewicza, wydany z gminy Opoczno. 

__ ....:..758-3--3 

Zaginął ' kwit 'Od paszportu na -imię 
Magdaleny Kugiel, wydany z fabryki 

Rozenblata. 760-3-3 

Zaraz-do sprzedania Sklep kolonIalno
dystrybucyjny. Wiadomość wAdmin. 

"Rozwoju". 765-8-3 

Zaginąl paszport na imię Antoniny Su
ra, wydany z gminy Grabice gubernii 

piotrkowskiej. 768-3-3 

Zakątna 12. OddzielnI' oficyna z 3-a 
pokoikami i kuchnią, 2 pokoje z kuch· 

nią i pojedyńcze mieszkania, oraz po
mieszczenie n~ skład 773-3 .. 1 
Zaginąl paszport na.imię Felicyana Bu-

galskiego, wydany z gminy J aoZonna. 
786-3-1 

Zdolny stolarz odnawia meble w domach 
. prywatnych. Adres: Dąbrówka ul. W~
: gnera nr. 5 m. 29. Kanleckl. 784-1 

Zaginąl paszport na imię Józefa P~wla
ka, wydany z gminy Oslawice. 780-3 1 

AlAGAZYN MEBLI Akc. TowJ Zjednoczonych Stolal'zów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 18:ł,ł 
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STĄN RACHUNKÓW 

Banku. Handlow~go 
. w ŁODZI 

po dzieit 30 kwietrJ,ia 1905 ,. 

S.tan czynny: 
r. KaslI gotowizną 
2. Rachune~, warunkowy w Banku 

Państwa. 
ą. Specyalny rach. bież. w Banku Pań

stwa 
4. Skup weksli opatrzonych najmniej 

2 podpisami 
6. Papiery publiczne, własne: 
a) państwowe i przez rząd poręczone 
b) przez rząd nieporęczone: 

1. listy zastawne 
2. akcye i udziały 

6. Papiery publiczne ka-pitału zapaso
wego: 

państwowe i przez rząd porQczone: 
7. Pożyczki na zastaw: 
a) papierow państwowy~ h 
b) listów :/lastawnye.h i akcyi 

fi: Specyalne rachunki bieżące zabez
pieczone: 

a) papierami państwowemi 
b) lisbmi zas ·.awnemi i akcyami 

9. Korespondenci: 
l. Pozostałość na Ich rachunkach (loro) 

A. Należności li'abezpieczo"c' 
a) papierami państwowemi 
b) listami zastawnemt.i akcyami 
c) wekslami z 2-ma podpisami 
'd) towarami 
B. Należności do dyspozycyi Balł-klł: 

II. Pozostałość na rachunkach Banku 
(Nostro): 

.. 1. lIumy do dyspozycyi Banku 
2. weksle do inkasa 

10. Rachunek z oddziałami B~nkn 
11. Traty i weksle w zagrano walucie 
12. Nieruchomości w Łodzi, Warszawie, 

Lublinle, Radomiu i Kielcach. 
13. Weksle protestowane 
14. Ruchomości i koszty urządzenia 
16. Sumy przechodnie to) 
16. Wydatki biezace 
17. Wydatki zwr~tne 

.) W tej liczbie weksli do illkHsa 

Stan bierny: 
1. Kapitd zakładowy 

2U .OOO t.kcyj I - IV ,·m. 
2. Kapitał tapasowy. 
2& Kal lI"ł rapasowy specyalny 
3. Kapitał zapasowy dywideudowy 
4. Rachunek zysków i strat . 
5 .. Niepouniesiona dywidenda 
6. RachU1Tki przekazowe: 

a) za oka Z~l1ti"lłl 
b) za wypowitld:;;enitllll 

7. Wkłady procentowe: 
a) tel'minowe 
b) hezterminowe 

8. Korespondenci: 
a) Pozostałość na ich rachunkach (loro): 
. 1. sumy należne od Banku 

2. Weksle do inkasa 
b) Pozostałość na rachunkach Ban

ku (nostro): 
Sumy naleźne od Banku 

9. Dług oddziałów w Centralnej ln
s~y~ucyi 

10. Redyskontowane weksle w Banku 
Państwa 

11. Procenty i prowizya. 
12. Sumy przechodnie 
13. Zabezpieczenie Bpecyalnego rachull. 

bieź. w Banku Pllńs~wll 

Łódź 
2 . 1;2241 7 

149,88228 

299058.76 

3,H9,0'l3.95 

:275744 

27,579.0~ 
70,654.-

2.25 \97928 

46,211.54 
e65,824.69 

8{t,69!.73 
4.519.492,68 ' 

577,535.86 
1,161,160.05 

366,48481 
194,610.-

&,004,828.21 
380, 13;i.l6 

405,00J.-
31l,30~.-

2.460.-
826~4~_0.44 

5.fr,-!l98.20 
H09.64 

205"0;581,1'0 

290,756.92 

Łódż 

5,00(),OQO.-
2,500,000.:..... 

50,000-
40,1100.-
623573 

9.,187. -

.!i ~ (I,n25..tO 

5,0.71 ,6 12.54 

854,483.25 
2i34,65734 

3,299,441.81 
331,1500.-

1 160,431.03 

240,938.29 
115,932.56 
3l ,r 25421 

299,058.75 
\l0.580;l;ł;I'}.9P 

Oddziały 
435,772.35 

609/06.58 

6.188,805.89 

161),9 2858 

148,647. '1 5 
143,697.12 

5,970.-· 
3,905.-

135,848 68 
667.245.26 

28,52608 
1:l2,987.96 

1.334,327.83 
186,i36.06 
968,767 .19 

201482.26 
199.236.-

3238 1.48 

8,859 51 
7 ,631.9~ 

586,38687 
62,86088 

1,691 10 

11,996,00348 

232,895.5l 

Oddziały 

1, 187,3~6.64 
9:.1l1,u29.68 

602,7iO.'20 
~o,ooo.-

1,905,044.98 
87,787.39 

2!3,' 585O 

4,764,769.28 

604852.02 
235,576.08 

1,521,72881 

-
11,996,003.48 

Razem 
706,996.52 

658,988.86 

299,058.75 

9.342,869.8<1 

) 
) 
) 624,263.51 
) 
) 

2,250,979 28 

} 9875.-

~ 1,~1 ,, 130.16 

) 
) 
) 

) 
)10,162,731.51 
) 
) 
) 
\ 

5,004,828.21 
41251664 

405,000.-
42,16ł.51 
10,091.96 

1,411,837.31 
113,168.58 

6,100.74 

32,576,591.38 

523,652.43 

Razem 

5;000.000. -
2,500,000.-

50,000.-
40,000.-

6.235.73 
94,187,-

9.763 ;944.96 

) 
) 7,1)~7,113 71 
) 
) 
) 

4,76-1,,769.28 

815790.31 
351,5Q8.63 

1,833;983.02 

299,058.76 
32,576,591.38 

Depozyty w przechowaniu ]1',064,006.51 8,5j7,~06.86 23,6!1,21337 

Łodź, dnia 30 kwietnia 1905 roko 
1) Nominalna war.ość aKcyi 1'1>. 250. 
2) Zarząd znajduje się w Łodzi. 
3) Miejsca i instytucye, które uskuteczniają wypłatę dywidendy: 

a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lublinie, 
Radomiu i Kielcach. 

b) Wołżailsko-Kamski Bank Handlowy w St.-Petersburgu. 686 

J.Q$t. 'do wynajęcia kazdego CzjaSli 

letnie mieszkanie 
W laLlnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli administracya 
"Ro2;woju". • 637-d' ·11 

Ubr"nie marynarkowe z dobre~o 
m " t e r y a l u w n a j n o w s z y c h d e s e n i a e h k o
s z t u j e rb. 17. P a l t o l e t n i e rb. 14. M o d n a 
k"mizełk!l kolorowa rb. 3. U.branie dl ,,,· 
chlo'pca rb. * .50. Ubranie uczniows-kie 
rb. 6~25. 

S p r z e d a ż w y 2: a, c Z n i e z a g o t ó w k ę. C e
n y s t al e. 

li Emila Schmech'a 
Piotrkowska 98. 

Pensya prywatna 

. W. Kolasińskej 
przeniesiona na uL Mikolajewską ~oa M 39 ID I ' 10 I-e pi 

Zapis uczennic od lat 6 odbywa się codziennie. 
Tamże przygotowują się panienki do gimnazyum. 683-6-2 ' 

'ZAKŁAD LECZNIOZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. Totihtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna M 15. 
Hydropatia. K,piele elektryczne (świetlne ł wodne), mineralne, 

gazowe. Masaż. . 
Gabinet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od j' rano do 8-ej wieczorem. 57 

Dom mieszkalny 
w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę. ze wszel-
kiemi wygada.mi, ze. stajnią i mieszkaniem dla woźrticy, remizą dla woz-ów,
ogrodem, do wynaj,ęcia od . 1 października lub wcześniej. Wiadomoś6 
u Zenona Apstadta, Srednia 74. 658-:d-2: 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-lódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysylających ladunki, że na stacyi towarowej Łódź: 
Karolew Ł, F. dnia 11 (24) maja 1905 r. o godzinie 2 po poludn.i,u na 
zasadzie §§ 40 i 85 Ogólnej usta wy Rosyjskich dróg żelaznych będą , 
sprzedane z głośnej licytacyi nie wykupione przez _odbiorców towary, ~któ
re przybyły w miesiącu kwietniu 1905 r, za frachtami: Umań 6374 mąka 
żytnia 750 pud., Pinkus Finkelsztejn, na okaziciela dubli katu. 

W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym n:e d03zła do 
skutku, to powtórJ?a gstateczna .spr:ządaż · odbędzie się dnia 13 
(26) maja 1905 r. O gódz. 2 po południu. 690-~-3 · 

Fabryka wyrobów powroźniczych 

I. ~ ••• _1Ól..~.e_o 
__ ul. PAŃSK.A .M 9, .... 

Poleoa swoje wyroby: Lin" Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taimy, 
SZDury, Sieoie l t. p. !ł58-r-l'{; ; 

~o& j;(;kan~i,;;kr~;l i;~~i; . A dwokal D~~A ~!~liń~ti, 
z palacem, parkiem l szosą na ' 
miejsce. Wiadomość H. Cigler, Pa- przyjmuje sprawy do wszystkich 
saż Szulca Xg 16 (od 1--3 'po po- instytuoyj sądowych i administra-
ludni'u). 657-3-3 cyjnych. 11481"59 ' 

~~~~~~~~~~~~**~~***~~~* . *' I&ucyanaW&nl ~iuro .. . ~. 

* )(a n~ty~hmiast ~o ~mieszczeni~: . nauozycieli, .~auczy~ielki, fre- ~. 
~ blówkl, l bony rożnej narodowosCl. Dział rekomendaoyJny po1eoa: * 
~ 

buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ~. 
agronomów, osoby do to-;varzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ;J! 
kiego rodzaju służbę domową., · tylko z dobrelDi świadectwami .,., 

)k rekomeRduje •. . - 685-r-14.1 ~ 

~~~r~**~~~~~~;*~~7;~~*~ 
------------~~~~~---------------~~~~=---~--------~--~--~------~----~------------------------~---~--_.~ .. ----------------

,n;03BoJieHo UeH3YIloIO. rop. )10,11;31>, 10 :MaJ! 1905 r~ 
--------------------------------------~~------

Redaktor Wydawca W. Czejewskl. Wtłoczni "Rozwoju", Przejazd lU 8. 
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